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PRACOWNIKÓW MIEJSKICH, UR. DN. 11 LIPCA 1898 ROKU W WARSZAWIE ZMARŁ W DNIU 23 B.M.
W Zmarłym Zarząd Miejski traci długoletniego pracownika, a Związek Pracowników Miejskich Zacnego Kolege. ■ 
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Miejski w Zawierciu i Związek Zawodowy Pracowników Miejskich |

Tragiczna seria katastrof lotniczych Za 40 godzinnym
- - - TYGODNIEM PRACY

Bombowiec sowiecki wyleciał w powietrze
Cała załoga poniosła śmierć

LONDYN, 24.8. (tel. wł.) Z Moskwy próbować nowy typ małego samolotu. I Hawks doznał tak poważnych ran, iż sadzie 40 sod-'r-ne£' tygodnia pracy, 
tooszą o katastrofie, jaka wydarzyła Wkrótce po starcie samolot zawadził po kilku godzinach 2amar{ w szpitalu. kt » • 1 r l
się w nieodzielę na lotnisku moskieiw- skrzydłem- o druty telefoniczne, spadił Lotnik towarzyszący Hawiks‘owi — Największe DOmbOWCC 
skini podczas demonstrowania Lind- na ziemię i spłonął. I wałczy ze śmiercią.

nowęgo typu ta

Mianowicie na ciężkim bombowcu ty- Dwa samoloty spadły na fabrykę LONDYN, 24.8. Korespondent lotniczy 
pu S 33 na chwilę przed startem nasta- •/ a •/ •/ * „Daily Espress" donosi, że rząd ąng elski za-

10 robotników zginęło - Fabryka spłonęła
rucznika polota i trzech mechaników — TOKIO, 24.8 — Dwa samoloty, któ- czyć ze spadochronem, ale spadochron duie> największe ze znanych dotychczas 
została dosłownie rozerwana na strzę- pe przelatywały na nieznacznej wysoko- nie otworzy! się i lotaiik roztrzaskał so- bombowców.
?y. ści nad miasteczkiem Omw: w pobliżu bie czaszkę, ginąc na miejscu. Nowe bombowce będą ważyły około 80 ton

W kwhA-aw po ekspiacji na totnisko Tfeikio, spadły „a dach jednego z miej. x splotów po zderzeniu — * i<h ***» .Wfe« ■>« »o mil
msedtói samodhodwn szef GPU Je- smwycb zakładów praemystowyoh. Bpadl na -podwórze f<*fi*S, w której !•» “ te »Arej«m w »m.
— > 200 mutanu. którzy MnMW Nas^ a wybu<J1 zborailiów benzyny pracuje około 200 robotnlfów. W chwil., * «*

1 «23L*‘SL* który wyw°Sal ,abryki- Spośrfd “““•* « » »■»» •**«
Aresztowano 4 oficerów , kilkunastu sfcu, zatrudnionych w fabryce robotni- rozbitego samolotu, nastąpi straszny nr .a-> .1 .sl,-

pod zarzutem podlozema ma- k6w 1o.ciu zabitych a widu ,,-ybudi rezerwuaru z- benayną. 0 osób Zagadkowy Wypadek
szyny piekielne, w samolocie „w celu pd-jssio rany Fabryka spłonęła całko- zginęło od tego wybuchu, a przeszło LONDYN, az.s. Niezyymy i dotyehcżis je- 
sKompromitowania lotoctwa Siwiec- 150 odniosło rany. Fabryka stanęła w szcze ne wyjaśniony całkowicie incydent -y«
kiego wobec gościa ZSRR . • TOKIO 24 8 — Przyczyną katastro- płomieniach. darzył się we wtorek wieczorem na angiel-

1X samolotowej aa prZSoiu ToUo Bróet fabryki spłonęły dwa domy tata. Manta w pobltta
thab rowka, ze dyrektor tamtejszej Ł™ bsto „L, n,„to Mórz ,mni6i. miesilkalne Dm-gi samolot aoadi ra 56-l"~"r ««■ —Jeny »» P®<

a» minimum Wski da* domu m-iesdsaln-ego ponad’ feta- •* 4 >“d“ •««■- “*•» «** ’
sT taoS? t<* t®o zdarzyły się dwa samoloty, któ Łą. Obaj tatafey, którzy się w nim m,j. s“* l”™ którą s« pm.
SJLSS" E? re SisrfTm « dotaiywab lotói ćwiczebnych. Skali, zginęli. ™ “*“»*■ » ™»» tata ‘ ' •*
S rozsSS Rozmiary katastrofy są większe, niż TOKIO, 24.8. - Według ostatnich
, Oskarżono teh o sabotaż pnży produ. ptórs-atnio -przypusacsano. Trzech z wiadomości liczba rannych i poparao. P ' ™»ró»
M aM gasrowy*. Wyprodukowane <Ml <M*r zatogi zsbito eaę na nych w katastrofie samolotowej w O- w „j* frta« WN—*P»« AAMtak* fabrykę maski ga- nhim. K^iu odniosło bmfizo ciężkie mozi sięga 1S0 osób. Ogółem 13 osób Eta.TEtaSr.kSt
z°we zawiodły przy próbie w komarze rany. Jeden z lotm-ków umł-ował wysitó- zginę.0 w katastrofie. np&owo wKda- kuter aa jeden a ofeętów,
gazowej, wskutek czego kilku żołnierzy ■ 1 • L • • i'™ służących jako cel w czasie ćwiczeń lołmi-

",esto flraliaiiB oliffli za policiamfiw _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
BUKARESZT, 24.8. PAT. Dziś w go- , , , . ..... . .

fenach ranny* w pobliżu Butaresata dokonali zamachu na zastępcę brytyjskiego komisarza ■=, . ■ T • ...Wolot «r>isk-rwv liany na matei wv- 2-en Się JaSlU Zen Się
Dola Twa szczęśliwa 

Lecz nie miej wesela
Jedraoj-jześnie z powodu zerwania prze Uzbrojeni w rewolwery Arabowie wtangnę- Kana na rówminie Sharonu oddalał policji i V

^OÓÓw wysokiego napięcia, które do- li do biura komaariatu, dlajęc do następcy ko-jwojsŁa spejtasał się z uzbrojoną bandą.. &zc- lysnlcgU piW<1
StaWizały prąd tramwajom bulcareszteń mispraa Sdney Moffata szereg strzałów. | ściu Arabów ginęło w utarczce, a jeden żoł- Ł ^~T~‘

TUch tramwajowy został przerwa- Trafiony laiku kulami Moffat został taklnaerz ang'elski odniósł rany. Z———Z?—
na kilka godzm. mSĘ

KATASTROFA słynnego — „ J . - ilotnika Gr ozba powodzi minęła
STWORA, (stau Nowy J-c.-k) 24.8 — Z~Z------- Z------------------------ --------; -W ody opadaj ą-p od Krakowem przybiera Wisła
"* ii.. - !■■■■■*■•■■■ Szkody wyrządzone przez powódź są b. znaczne
K mMlmilinlll 1 CfiFM KRAKÓW, 24.8. (teł. wł.) Deszcze wem. Zapors w Porąbce zdała doskona- 200 m. drogę wojewódzką Wiehcaka

Ifllla lllnl Vlff I I lilii w woj. Krakowskim zmacanie osłabły, ie egzamin i zdoSała obniżyć 'poziom ZaMiczyn. Wcliy Łcsosinej uszkcdaUy 
JUiiAsIHIS im! I li 1 ii 246 ustały całkowicie, to też groźba wód ma t®k hebeapimznej rzece, jak drogę powiatową w Witowicaich Dol- 
UMllIlU IV U8S1 1 WjJ U poważniejszego wylewu nie znikła. We SoIŁa. Stan rzeki na Sole w Porąbce po- nyeh i Witcwdeach. Na obu Dunajcach,

Fabryka Sukna w r«a1.u>. a. ^orek wieczorem cdbySo- się posiedzę- niżej zapory wynio-si 1.65 unlhr. penad Czarnym i Białym, woda opadła, to też 
ODDZIAŁ w ąn^TtfnTCnrn a ,B4e wojewódzkiego komitetu powodzie- poziom normalny. Zbiornik w Porąbce Dunajec pod Waksmundem spadl do 44 
niniejszym P T 9 w'e8,,° P®4 protektoratem wicawoijeiwody wpływa korzystnie również i na stan cm. pomad stan móranaliny, Opadły ró-

Klienfele »» ? Małaszyńsk ego, z udziałem przedstawi- wód w Wiśle. iwnież wcldy w Sawiie^, Skawie, Rabie i
budowv skład został 1 cieli w°jslia. Przyjęto szereg uchwal w Pod Kratewem pozicm wiofiy podniósł Wiśle.
Przeniesiony 9 sprawie przystąpienia do akcji przeciw się o 56 cm. ponad stan normalny. Do- Woda na Sole w żywcu opadła o 50

Uf i nr « '1 powodziowej. tychciaas wylew wód usakodaił drogę z .cm. w perówmanu z dniem wczcraj-
Ul. Warszawską “r. 1 | W dm-u dzisiejszym wicewojewoda Bochni do Limanowej, ma 'której po- szym. Stan Soły od Oświęcimiem wy-

Telefon 62479 1 Małassyński wyjechali na inspekcję po- wstała wynwa przeszło 30-metrawa. nosił w środę rano 1.35 m. pomad po-
**** **" Tffii » r» (lioei WHiriJi Wi«tów, najberd-aeg zagrożonych wyle- Rzeka Strajdomika malała m normalny.
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NA ŁAMACH PRASY

JFołksfront” pod protektoratem Lewiatana
Wyniki obrad „nieznanych przełożonych” na Starym Mieście

Pcd" powyższym tytułem „ABC“ pi- j 
yze:

P. Grosstem, to w świiecie dzieamikar •. 
śkim, a i nie tylko w dżienmiikarsikimi, 
nie byle kto. To figura To typowy i 
wybitny reprezentant tych kół, które 
we Francji skupiają się w stronńotwie ,■ 
radyłk-alno-społeczinym, tych kół, które 
uw.ęljoi-ają „Ligę Narodów" i zawsze , 
bronią żydów. To ostatnie zadanie jest 
specjalnie łatwe ; miłe sercu p. Gros- 
stenna.

P. Grosstetrn jest radykałem dawne- | 
go typu. P. Grosstem był redaktorem i 
dymnego organu ZNP „Glosiu Poranne­
go". P. Grosstern został obecnie zaan­
gażowany do organu „Lewiatana" do 
„Kuriera Porannego". Ma tam podobno 
zostać redaktorem poiltyczmym.

W „Kurierze Polskim" pracuje już 
od paru miesięcy red. Augustyński, — 
mający szerokie konltakty w kołach de- ! 
mckratycznych i lewicowych.

Co robi radykail, tak zaawansowany, 
jak p. Grosstern w organie tak reakcyj 
nym, jak organ „Lewiatana". Nie przy­
padek go tam zaprowadził, ale głęboko 
obmyślany plan polityczny.

TAJNE NARADY POLITYCZNE
W ostatnich tygodniach odbyło się 

szereg głęboko zakonspirowanych ze­
brań, na których omawiano taktykę po­
lityczną w czasie wyborów samorządo­
wych i sejmowych oraz wobec 1940 r.

Na naradach tych byli- obecni przed­
stawiciele PPS, Klubu Demokratyczne­
go i Lewiatana. Zaznaczamy, że nie by­
li to oficjalni przedstawiciele tych ugru­
powań. Ponadto to był jeden, członek 
Stronicowa Pracy o dość głośnym na­
zwisku, był młody, zamożny inteligent, 
pracujący w przemyśle ze Stronnictwa 
Ludowego 1 -wreszcie było paru bezpar­
tyjnych o poglądach komunikujących. 
Zebrania odbywały się w jednej z ka­
mienic na Starym Mieście.

„FOŁKSFRONT" WYBORCZY
Na zebraniach tych po długich i oży­

wionych debatach zapadły bardzo waż­
ne uchwały polityczne. Dla dopilnowa­
nia ich realizacji delegowano p. Gros- 
stema do „Kuriera Polskiego". Admi­
nistracja tego pisma potrafi uprzyj er 
mnić p. Grosstennowj pobyt w tak nie­
przyjemnym dla radykała środowisku 
reakcyjnym.

Na • zebraniach powyższych zapadły 
decyzje, że uczestnicy zebrań dążyć bę­
dą do stworzenia na czas wyborów sze­
rokiego porozumienia o obliczu demokra 
tycznym. Mówiąc po prostu, zapaliły 
tam decyzje stworzenia „Fołksfrontu" 
wyborczego.

WARUNKI PAKTU
Jakie mają być warunki kompromi­

su. Ugrupowania socjalistyczne mają 
prawo prowadzić agitację radykalną, 
wymierzoną rzekomo przeciwko cięż­
kiemu przemysłowi. Lewiatan nie oba­
wia się haseł marksistowskich. Nato­
miast obecni na zebraniu socjaliści zo­
bowiązali- się do ńeatakowania cen kar­
telowych i do niedopuszczania do straj­
ków w przedsiębiorstwach, gdzie w ra­
dach nadzorczych zasiadają obecni na 
zebraniu przedstawiciele „Lewiatana".

Przy podziale kompetencji przedsta­
wicielom „Lewiatana" poradzono zaję­
cie się stroną finansową całego przed­
siębiorstwa, jako ludziom mającym w 
tych i sprawach największe doświadcze­
nie.

W prowadzonej agitacji przedwybor­
czej postanowiono w sposób jak naj­
ostrzejszy zwalczać ugrupowania naro­
dowa, zwłaszcza te, które występować 
będą pod radykalnymi hasłami społecz­
nymi.

giej strony spotykano się z atakami. — 
Wymieniano również szereg innych na­
zwisk.

OPORY
Zebrami liczyli sdę z dużymi opsnawii 

na jakie nap:tka realizacja tego planu 
politycznego. Zwłaszcza pesymistyczne 
były wywody przedstawiciela ludow­
ców. Według jego relaicji tendencje na- 
ojonadistyo2ine występują bardzo silnie 
w Stronnictwie Ludowym przede wszy-

stk'm wśród młodszych żywiołów. Dla­
tego zebrani liczyli się z tym bardizo 
poważnie, że nie wda im się wciągnąć 
ludowców do swej kombinacji poetycz­
nej w takim racie usiłowaliby ludow­
ców zastąpić secesj omastami w rodzaju 
dr. Dutka, ewentualnie próbami doko­
nań a nowych' rozłamów. Również liczo­
no. się z pewnymi oparami w Stranlnic- 
twiie Pracy, zwłaszcza w środowisku 
krakowskim.

Po długich i ciężkich cierp cni ach opatrzony św. Sakramentami, rozstał się 
z tym światem 25 bm., przeżywszy 79 lat

ś. p. Józef Duda-Dziewierz 
emerytowany kierownik Szkoły powszechnej w Sosnowcu - Pogoni, niestrudzo­
ny pracownik na niw'e szkolnictwa powszechnego.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Sosnowcu, ul. Bema 8, nastąpi 
w sobotę, 27 bm. o godz. 16-ej do kośc ioła parafialnego na Pogoni, poczym na 
cmentarz sosnowiecki.

Nabożeństwo żałobne zastanie odprawione w poniedziałek, 29 bm. o godz. 
7.30 rano w kościele parafialnym na Pogoni. O czym zawiadamiają stroskana

SYNOWIE, CÓRKI, WNUKI, WNUCZKI PRAWNUCZKI I RODZINA.

Most zawalił się
POD AUTEM *

WARSZAWA, 24.8 (tel. wŁ). Most zawalił 
się pod przejeżdżającym samochodem pólcię. 
żarowym. Niezwykły ten wypadek wydarzył 
się wczoraj koło ws> Aleksandrowice pod War. 
szawą. Na- szczęście wypadku w ludziach nie 
było. Zarząd drogowy pow. Warszawskiego 
buduje szosę Nieporęt — Warszawa. Wczo­
raj rano wyruszył na miejsce pracy, wioząc 
3-to-nową maszynę samochód półcężarowy, 
prowadzony przez p. Antoniego Jamiołkow- 
skiego. Obok niego w samochodzie siedziąfo 
dwóch mechaników.

W pobl żu wsi Aleksandrowice samoehód 
wjechał na drewniany most, znajdujący się na 
wysokości 6 mtr nad kanałem Brudncwskaą. 
Gdy-auto znalazło się na moście, rozległ się 
trzask pękających desek i belek. Perwsze 
przęsło mostu runęło. Samochód wpadł tyłem 
w wyrwę, tak że kierowca i jego towarzysze 
•nie mogli wydostać -się z budki kierowniczej.

Z pomocą nadbiegli robotnicy pracujący 
przy budów e szosy i przy pomocy belek wy. 
dostali auto z dziury. Zawalony most będzie 
gruntownie odbudowany.

Proces szpiegów niemieck,
W AMERYCE

NOWY JORK, 24.8 (tel. wł.). Wielk- pro- 
ces -szpiegowski przeciwko czterem obywate­
lom Rzeszy niemieckiej, oskarżonym o szpie­
gostwo na rzecz NiSemiec odbędzie się w daiu 
4 października.

Błyskawiczne sukcesy gen. Franco

758 km. terenu w ciągu 3 dni
Wielkie ilości jeńców i materiału wojennego

SALAMANKA, 24.8. — Komunikat 
oficjalny głównej kwatery wojsk gen. 
Franco stwierdza, iż na froncie rzeki 
Ebro trwa w dalszym ciągu gwałtowne 
bombadowańie pozycyj nieprzyjaciel­
skich. Pod osłoną tego ognia piechota

wszczęła natarcie, łamiąc opór nieprzy­
jaciela i zajęła liczne jego pozycje.

Straty inietpnzyjaeieila wyroszą 385 za 
bitych. Do nńeiwoli wzdęto 600 jeńców, 
zdobywając obfity maiteiriAł wojenny, 
m. in. 34 karabiny maszynowe.

Notujemy pogłoski!

PriBil ciekawym smo uolitycwiii
w Warszawie

WARSZAWA, 24.8 (tel. wł.). W sferach 
decydujących, jak donosi część prasy, ciągle 
•toczą się prace nad przygotowaniem wybo­
rów samorządowych i wydaMem odpowied­
nich zarządzeń. Dużą uwagę przywiązuje się 
do sprawy geografii wyborczej, która przy 
wyborach będzie stanowiła jeden z najważ- 
n ejszych czynników.

Trudno dziś powiedzieć, jakie będą terminy 
wyborcze. Będą one ustalone' w ciągu wrze­
śnia. No początek pójdą miasta w elkie, rzą­
dzone komisarycznie: Warszawa — Łódź i 
Poznań. Uchodzi1 za rzecz pewną, że wybory 
do Rady miejskiej w Warszawie odbędą się 
przed Bożym narodzemiem. Natomiast istnie-

je tendencja, aby wybory samorządowe w ca­
łym kraju ukończyć najpóźniej do przyszłego 
lata, lub naiwet by zr,:«>ńczenie kampanii wy­
borczej zbiegło się z zakończaniem Sesji bu­
dżetowej ciał ustawodawczych. To też jesień, 
zim® i wiosna będą politycznie bardzo ostre 
i pełne emocjiii.

Wnioskując — pisze prasa — z przygoto­
wań, można mtniemać, źe wybory będą prze, 
prowadzały te same czynniki, które opracowa 
ły projekt nowej ordynacji wyborczej. Pre- 
nfer Szadkowski interesuje siię bardzo wy. 
borami, gdyż do ich wyniku przywiązuje du­
żą wagę.

Na odcinku Castellon nieprzyjaciel u- 
sdłowąl wczoraj przerwać frant wojsk 
gen. Franco w pobliżu Tarasu. Usiłowa­
nia te zakończyły się niepowodzeniem. 
•Nieprzyjaciel został odparty z wielkimi 
stratami.

Na odcinku południowym fr:nl;u E- 
stramadury armia, generała Queipp,.<fe 
Liano odparta również. atak wojsk in­
dowych. Zdobyto 3 czołgi produkcji so­
wieckiej.

Wądska' gen. Franco kontynuowały 
natarcie, zajmując dalsze obszary na 
froncie Toledo. Zajęto: Campillo el Pu­
erto, San Viinoenfe orrae uwolniono dro­
gę pomiędzy Talayera i Aracbispo od 
nieprzyjaciela.

W c;ągu ostatnich trzech dni pomimo 
szalonych upałów, utrudniających dzia­
łania wojenne, zdobyto obszar 758 kim. 
kw., na którym znajduje się około 10 
imasteczek. Straty nieprzyjaciela wy; 
nióśly przeszło 500 zabitych. Do niewoli 
wzięto 550 jeńców.

Eskadry 'powietrzne gen. Franco w 
ciągu czterech starć strąciły 17 nie- 
piizyjaca.ełsiki-ch samolicltów myśliwskich 
oraz 3 wielkie bombowce. Obrzucono 
bombami pert Airagomy oraz fabryik? 
bron: (w Reus.

Polskie kontrtorpedowce
w Kopenhadze

KOPENHAGA, 24.8. ORP „Grom" i „Bły­
skawica" zawinęły wczoraj do portu kopen­
haskiego przy wspaniałej pogodzę, powitane 
saluteem artylerii portowej, na który odpo­
wiedziały działa polskich kontrto-rpedowców.

Polskę okręty wojenne zatrzymały się w 
pobliżu jachtu admiralicji .—
chanitress", na którego pokła^rie przybył 
wczoraj do Kopenhagi pierwszy lord adm ra- 
licjd, Duff Cooper.

brytyjskiej „En-

Niezwłocznie po przybyciu kontrtorpedow- 
ców do portu, duński of cer komplementa- 
cyjny, kapitan marynarki Garstensen, złoży) 
wizytę komandorowi Podjazd-Morgenstemo- 
wi. Po wizycie u posła R. P.. w Kopenhadze 
komandor Podjazd-Morgenstern złożył w -zytę 
szefowi floty duńskiej, admirałowi Rechnitze- 
rowi, oraz kcmandorowi Ipsenowi.

Wieczorem poseł Starzewski wydał w gma­
chu poselstwa obiad.

Straszna śmierć chłopca
CIĄGNIONEGO PRZEZ ŹREBAKA

9-letrń syn młjęiarza z Komorowi:©, gm. Jak 
sice, pow. SEechiwskiego, Zdzisław Osiow­
ski, wyprowadza jednorocznego źrebaka na 
powroz e do rzecató, przywiązawszy drugi ko­
ni eec po-wroaa do sęki poniżej pczygubia nad­
garstkowego.

W pewnej chwili źrebak się 'przestraszy: 
i galopem pobegł w pola. . Nieszczęśliwy 
chłopiece ciągnio-ńy przez konia przez dtuższi' 
czas po ziemi, doznał tak eięźk oh obrażeń, 
głowy, że zaraz zamarł, ne odzyskawszy Prz>'' 
tcumośei.

Przeniesienie japońskiego sztabu do Nankinu
Zacięte walki pod Kiukiang

NAZWISKA
1 Najwiiększe różnice zdań powstały 
pnzy omawianiu sprawy 1940 r. Zebra­
ni długo nie mogli się pogodzić, jeśli 
chodzi o osobę dogodnego dla nich kan­
dydata.. Najwięcej podobało się zsbra- 
nym nazwisko b. premiera Bairtla. Na­
zwisko płk. Sławka miało równi eż paw- 
wc& zwolemm-ikeraj, aozlkolwudk z dru-

SiZANGHAJ, 248. Zapowiedziane przenie­
sienie japońskiej kwatery głównej z Szangha­
ju do Nanikinp nastąpi w najbliższej przy­
szłości. Obserwatorzy cudzoziemscy uważają 
to za dowód, że Japończycy zamierzają w na j- 
bliżiszej przyszłości wzmocnić swój nac isk na 
Hantkou. Już dzisiaj liczba skoncentrowanych 
na froncie Hankou oddziałów jajpońskbh o- 
ceniana jęs.t. »a> 1J0 tys. . ludzi, nie wliczając 
w to 50 tys. rezerw;

HANKOU, 24*8. Jak donosi chańsk. Isoaiu- 
nikat zaciekłe walki trwają na zachód7 i na po­
łudnic od Kiuklang. Pozycje chiństóe na za­
chód cd Kiukiang były gwałtownie bombar­
dowane pązez lotnictwo oraz z draiiai okręto­
wych japońskich.

Wspomagana huraganowym ogniem swej 
artylerii piechota japońska usiłowała sforso­
wać umocnione pozycje chińskie, co jej się 
jednakże n'te powiodło. Ataki te naraziły Ja­
pończyków as-, znaczne straty.

W okolicy Szahe odbyło się poważne 
cie Japończyków z partyzaritaoni chińs ”»■ 
w którym Jrpończycy stracili przeszło 
żołnierzy i 8 oficerów. .

Według informacyj chińskich w kołac i J 
pońskich daje S-ię odczuwać pewne 
kojenie z powodu zbyt powolnego 
nia się ofensywy na froncie Yangtse. 
odbywa się wzmacniani sił 
Yaugtse nowymi posiłkami, " wśród 
.przeważa artylerił,
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Przemysł i wieś

RYNEK CHŁONNY I - OLBRZYMI
rjjjjowicie uzasadnione są starania, 

bvXny poza granicami kraju mieli jak 
największy zbyt zarówno tego, co z 
o-łęb:n ziemi naszej dobywany, jajk i 
tego', co aa ziemi naszej rośnie, oraz 
tggp’ co z tej hodowli przetwarzamy. 
Musimy szukać rynków zbytu np. dla 
węgla, dla drzewa, dla przetworów rol­
nych i hodowlanych, dla produktów 
naszego przemysłu. Musimy — bo tyl­
ko w ten sposób może-uy zapłacić za
n.ezbędine surowce, sprow.. ..izane z za­
granicy i szereg innych przetworów, 
■których nam w kraju brak.

Ale niemniej godziwe i z wszech miar 
uzasadnione są staraha, byśmy przede 
wszystkim wykorzystali rynek we­
wnętrzny.

Bo tu mamy największe, najbardziej 
naturalne pole ekspansji gospodarczej! 
Tu otwiera się widok na najsilniejsze 
możliwości zbytu. Tu mieści się niewy- 
zyskany zupełnie rynek o olbrzymich 
możliwościach nasycenia własną produ- 
kęj^-
‘Wjaśnie leży przed nami zamieszczo­

ne w ostatnim zeszycie wydawnictwa 
„Polityka Gospodarcza" obszerne spra­
wozdanie z świeżo wydanej książki, któ 
ra rzuca jaskrawe światło na to donio­
słe zagadnienie zdobywania rynku we­
wnętrznego i zbytu własnej produkcji 
wewnątrz kraju.

Dr Marcin Kacprzak zbadał 1528 za­
gród wiejskich na terenie Mazowsza, a 
właściwie w szeregu wsi w okolicy 
Płocka. Wynik tych oględzin zawarł w 
212atronicoiwej książce. (Wydawnictwo 
Instytutu Spraw Społecznych. „Wieś 
Płocica. Warunki Bytowania". Warsza­
wa 1938, str. 212)

Ta część Mazowsza, którą dr Kac­
przak zbadał, stoi pod względem pozio­
mu gospodarczego nieco niżej, -niż po­
łacie kraju na zachodzie państwa — je­
dnak o wiele wyżej, niż wschodnie czę­
ści Polski, np. Polesie, czy Wołyń. Jest 
to teren o dobrej glebie, bynajmniej nie 
ubogi i nie ugrzęzły w prymitywie.

A jednak, ileż tu jeszcze braków, jak 
olbrzymie jeszcze możliwości dla zbytu 
własnej produkcji! Ileż trzeba tu jesi­
on różnych rzeczy, by w tych 1528 za­
grodach wiejskich znalazło się to, co wi- 
damy w każdym przeciętnym gospodar­
stwie rolnym na zachodzie Europy..

Spójramy choćby na kwestię miesz­
kaniową i na olbrzymie możliwości na­
sycenia wsi produktami przemysłu bu­
dowlanego.

Przeszło 72% wieśniaków w Płockim 
mieszka w izbach, w których przypada 
na 1 izbę więcej niż trzy osoby. Są mie­
szkania, w których .gnieździ się w 1 iz- 
bie przeszło 6 osób... Wilgoć w tych 
“Ueszkaniach jest zjawiskiem pospoli-

Osadzeni
W MIEJSCU ODOSOBNIENIA

W cugu ostatnich kilku duj Minister- 
stwo Spraw Wewn. zarządziło osadzenie 
tu.ts^SCU °dosohmenia w Berezie Kar­
lej nowej grupy zawodowych prze- 

jjNow kryminalnych, szczególnie do- 
,“^-’"Wh dla społeczeństwa craz szko 

* .u* odcinku gospodarczym, któ- 
ycn działalność godziła w istotne inte- 

r«g Państwa.
Jr ’n;Tzostały osadzone następujące 

. Henoch Kupferminc, jeden z 
v*nych hurtowników handlu drobiem 

terenie Łoizi( który poczynaniami 
i utó u® szkodę konsumentów

^bonotwe obroty, narażając 
Państwa na wielkie straty. SaUy 

wbe™oJ- białostockiego, 
fabryki wyrobów gumowo- 

s,J/OWycu, zaangażowany poważnie w 
ata

BiajJZe?z,^UCZi1^ i łMojżesz Karp z 
nrz£1A^ć?t'flU’ — prowadzący wspólnie 

fina^2by ca&owiaie nieodpowiedzialnej 
seUtóhTO’ a poaa ukrywający na

p. y^ęcy złotych obroty fiimy. 
o-os?^ 4 ra- zostali wysłani z Byd- 
ryśtó wA sutenerzy i terro-
stensf /-l&1^ro,bnie karani za różne prze1 
fon* 'p'a; „rancistók Komasiński, Al- 
^wS^k’iaiS!KidaiEa-

tym. W zbadanych przez siebie 1528 za­
grodach stwierdził dr Kacprzak wilgoć 
w przeszło 43% mieszkań... Oczywiście 
tak niestety być musi, jeżeli tylko w 
16% mieszkań znajdują się okna z luf­
cikami... Ba, co więcej: nie ma podłóg 
drewnianych. W domach jednoizbowych 
w 63% stwierdzono klepisko z gliny, 
zastępujące normalną podłogę z desek. 
Tylko 27% domów posiada dachy z bla­
chy, dachówki, papy lub gonta, reszta 
■pokryta jest słomą... I tylko 10% do­
mów ma rynny, po których woda desz­
czowa ścieka na zewnątrz domu...

A urządzenie wewnętrzne, umeblowa­
nie, sprzęt domowy? Na jedno łóżko 
przypadło w zbadanych 1528 zagrodach 
przeciętnie 2, 3 osób. Umywalki zastał 
dr Kacprzak tylko w 44 mieszkaniach. 
W 58 przypadkach nie było ani kawał­
ka mydła. W 70% przypadków cała ro­
dzina używała jednego ręcznika. Tylko 
w 6% zbadanych zagród były lampy 
naftowe z knotami okrągłymi i więk­
szymi palnikami. Na 1557 lamo było za­
ledwie 132 z kloszami. Jako opał uży­
wany jest najczęściej torf, wszelkiego 
rodzaju badyle, gałęzie, chrust, łąciny 
ziemniaczane, a nawet zbierany na pa-

Polska femiw czyoikiofli raow i Europie 
Znamienny artykuł w „Menchester Guardian”

Specjalny korespondent „Manchester 
Guardian", po odbyciu podróży po Eu­
ropie środkowej, zamieścił artykuł, po­
święcony w całości Polsce, w którym z 
wielkim uznaniem i wielką znajomością 
przedmiotu pisze o roli Polski, jako de­
cydującego czynnika, mogącego utrzy­
mać równowagę sił w Europie.

Charakteryzując położenie Polski 
między Rosją a Niemcami', twierdzi, że 
jedyną możliwą polityką zagraniczną 
dla Polski jest polityka zbrojnej neu­
tralności i żadne inne mocarstwo, po­
siadające rozsądny rząd, nie mogłoby 
mieć innej polityki, gdyby było w poło­
żeniu Polski. Korespondent zwraca u- 
wagę, że blisko połowa wydatków bu­
dżetowych idzie na obronę kraju.

Zważywszy te wielkie wydatki-, to 
czego Polska dokonała, jest olbrzymie. 
Z trzech zniszczonych przez wojnę czę-

floanahci-komisaHO ttawładniali armie
Dymisja komisarza Mechlisa

skutkiWyniki śledztwa, przeprowadzanego 
iw Chabarowsku przeciwko oficerom 
czerwonej armii, oskarżonym o usiło­
wanie dezercji, — dały niespodziewany 
wynik, gdyż przeważnie obciążyły ko­
misarza politycznego armii czerwonej, 
Mechlisa, którego posunięca całkowicie 
zdezorganizowały sowiecki korpus ofi­
cerski.

Bóg nie umiera
Metody wojującego bezbożnictwa załamują się

Z Londynu donssi Katolicka Agencja 
Prasowa, że według wiadomości katolic­
kiego tygodnika „The Tablet" ukazała 
się nakładem „Unii Bezbożników Woju­
jących" w Sowietach książka pt. „Dwu­
dziesta rocznica rozdziału Kościoła od 
państwa" (w tłum. apg. „The 20-th an- 
mversary of the separation of Church 
from State' ), przedstawiająca cało­
kształt dotychczasowych rezultatów 
walki bolszewizmu z religą.

We wstępie do tej „jubileuszowej księ 
gi bezbożnictwa" znajdujemy wyraźne 
.oświadczenie, przyznające, że pomimo 
czynionych dotychczas wysiłków nie u- 
dało się wykorzenić ^zabobonów religij­
nych". „Dziesiątki milionów robotników 
dotychczas należą do różnych wyznań".

„Bezbożnicy sowieccy zmierzają do> 
zmiany metod wałki z reJigią, ale jak 
widać to nie pomaga, bo na kongresie

stwj^kach suchy krowieniec. W zbada­
nych rodzinach przeszło 30% nie posia­
da wcale zegara. Włączając miasto 
Płock — na jednego lekarza przypada 
do obsłużenia przestrzeń 43 kilometrów 
kwadr. Książkę do nabożeństwa — naj­
bardziej rozpowszechnioną i często je­
dyną ksążkę — znaleziono tylko w 
74% domów...

Tak przedstawiają się rezultaty tych 
oględzin, dokonanych bynajmniej nie w 
terenie wyjątkowym, a przeciętnym dla 
bytowania naszej ludności wiejskiej.

Wnioski nasuwają się same przez się. 
Tezy, świeżo ogłoszone przez OZN, a 
dotyczące upowszechnienia kultury- — 
znajdują tu swe wymowne potwierdze­
nie. A zarazem wyłania się i wielki po­
stulat skierowan a naszej ekspansji go­
spodarczej w stronę wsi, stworzenia dla 
ludności wiejskiej takich warunków, 
.by mogła się zaopatrzyć w najniezbęd­
niejsze sprzęty domowe, w zdrowe mie­
szkania, narzędzia' rolniaze, łóżka, krze­
sła, noże, widelce, trwałe dachy, rynny, 
naftę, lampy, zegary, mydło, książki itd

Tu przede wszystkim jest do. zdobycia 
rynek zbytu dla naszej wytwórczości! 
Rynek chłonny i — olbrzymi!

ści stworzone zostało potężne i scentra­
lizowane państwo z bardzo sprawną ad­
ministracją, doskonale zorganizowany­
mi przedsiębiorstwami użyteczności pu­
blicznej, znakomitą armią i potężną 
organizacją przemysłową o wysokim po­
ziomie wydajności.

Koleje polskie są doskonałe. Firmy 
angielskie, mające kontakt z Polską, 
przekonały się, że Polacy są uczciwym 
kontrahentem w transakcjach handlo­
wych, dotrzymującym skrupulatnie ter 
minów płatności. Nowy centralny okręg 
przemysłowy jest wielkim konstruktyw­
nym dziełem .zreorganizowanego i skon­
centrowanego przemysłu narodowego.

Jeżeli Polska doprowadzi do końca 
swoją organizację przemysłową i utrzy­
ma zbrojną neutralność, przyczym się 
walnie do zachowania równowagi sił. 

Oazy wiście, miało to fatalne ___
podczas pierwszych walk z Japończyka­
mi pod Czang-Ku-Feng.

Według kursujących w stolicy sowiec 
k.ej pogłosek, dtszło nawet do ostrego 
konfliktu między komisarzem Mechhi- 
sem, a marszałkiem Woroszylowem.

Mraszaiek sowiecki miał kategorycz­
nie zaprotestować przeciwko licznym

„Uaii Wojujących Bezbożników1 dnia 
2 lutego rb. wiceprzewodniczący tej or­
ganizacji Oleszczuk wyraźnie przyznał, 
że z 5 milionów członków, należących 
do organizacji w r. 1931 pozostało, o- 
becnie 2 miliony i w dodatku daje się 
odczuwać w całej akcji jakąś dziwną 
stagnację".

„LTtałia" (z 22 lipca rb.) w . artyku­
le „Bóg-nie umiera!" (Dió non muere!) 
stwierdza, że pomimo prześladowań w 
Rosji jeszcze wierzy i praktykuje około 
45 proc, ludności.

P. Helena Icwolskaja, córka b. am­
basadora rosyjskiego w Paryżu, po po­
wrocie z Sowietów zamieściła w czaso­
piśmie ,Esprit‘‘ artykuł, w 'którym na 
podstawie dokumentów stwierdza, że 
<fe'ś w Rosji kościoły i domy modlitwy 
(jawnif istniejące lub ukryte, stały się 
jakby oazami, gdzie ludzie szukają wy­
tchnienia duchowego, ludzie przygnębię

przesunięciom personalnym oraz prze 
ciwko rozszerzeniu kompetencji i upra­
wnień komisarzy politycznych, specjal­
nie w artylerii i oiddiziałach broni pan­
cernej.

Mianowani przez Mechlisa komisarze 
polityczni w tych rodzajach broni, nie 
posiadając dostatecznego wykształcenia 
a częstokroć bgdąc analfabetami, wywo­
łali prawdziwe zamieszanie i osłabiła 
znacznie zdolność bojlotwą poszczegól­
nych jednostek broni pancernej j arty­
lerii. Szkodliwe skutki tej akcji komi­
sarza Mechlisa ujawniły się m. im. pod­
czas ostatnich walk pod Czang-Ku- 
Feng. Marszałek Blticher poparł całko­
wicie stanowisko komisarza wojny Wo- 
roszyłowa, wobec czego Stalin musiał 
zgodzić się na przynajmniej chwilowe 
usunięcie w cień swego b. sekretarza 
Mechlisa.

Wiadomość o tych wydarzeniach za 
kulisami Kremla, wywołała silne wraże­
nie iw Moskwie.

Z DNIA
KAŻDY CHCE BYĆ „WODZEM"

Obóz narodowo - radykalny „Falanga" prze 
żywa ponown e poważny kryzys wewnętrzny, 
wynikły na tle rozpanoszonych w Polsce ua- 
bicyj „wodaowskich". Stanowisko obecnego 
„wodza" „Falangi" p. Bolesława Piaseckiego 
jest mocno zachwiane przez konkurencyjnego 
amatora na „wodza" w osob ę p_. Witolda Sta­
niszkisa. Ponoć ■ za p. Staniszkisem obstaje 
większa grupa falangistów, którym przewo­
dzi kierowa k organizacyjny p. Swiderski. W 
związku z tym spodzewane jest albo „wy­
kończenie" p. Piaseckiego, albo nowy rozłam 
w „Falandze". W obawie rozgrywki kierow­
nik organizacyjny „Falangi" na Podlasiu, p. 
Józef Grądzki czyni ponoć starania o swój 
powrót 1 „syna marnotrawnego" do strona- 
ctwa narodowego.

STRONNICTWO PRACY A WYBORY
Na licznych zjazdach Stronnictwa Pracy 

organizowanych na Pomorzu i Poznańskim 
zapadają wszędzie charakterystyczne uchwa­
ły. A więc przede wszystkim zebrań' domaga­
ją się: uzgodnienia taktyki wyborczej Str. 
Pracy ze Str. Ludowym, zniesion a okręgów 
2 mandatowych, odjęcia samorządowi funkcyj 
politycznych,' obniżenie wieku przy czynnym 

biernym prawie wyborczym. Zebrań takich 
odbyło się dotąd kilkanaście. Na następne nie­
dziele zapowiedziano ich kTkadtóesiąt.

SOCJALIŚCI RUSZAJĄ 
NA PODBÓJ POMORZA

Odbyło się w Bydgoszczy zgromadzenie pu­
bliczne urządzone przez PPS i Klasowe Związ 
ki Zawodowe. Na zebraniu poświęconym wy­
łącznie sprawom przedwyborczym do samo­
rządów przemawiali rozma'ęi mówcy.

RUCH NARODOiWO-PAŃSTWOWY W OZN
Ostatnio szereg działaczy Ruchu narodowo- 

państwowego weszło bądź to do OZN bądź do 
Służby Młodych. W związku z tym mówi się, 
ż na najbliższym zjeździe tej grupy ma być 
postawiony wniosek o rozwiązanie tej orga­
nizacji i przystąp enie do OZN.

Popierajcie j zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P.

ni i straszliw-e zmęczeni oiugotrwałym 
terorem. Należy przypuszczać, że zain­
teresowanie religią będtzie się w Sd.wTe- 
tach wzmagało w szybkim temp.e.

Dalej p. Izwolskaja stwierdza, że 
wśród pozostałych jednostek kleru pra­
wosławnego nastąpiła wielka przemiana 
duchowa w kierunku dodatnim. Diisiej- 
si duchowni prawosławni w Sowietach 
wykazują wielkie zamiłowanie do stu* 
diów naukowych, dbają o pogłębienie 
swej kultury, interesują się żywo pra­
są, są to ludzie nawskroś europejscy... 
Tak samo z kapłanami katolickimi, któ­
rzy tam jeszcze pozostali. Pogłębiają 
oni swą wiedzę, studiują nawet niektó­
re gałęzie nauki świeckiej, jak medy­
cyna, agronomia, mechanika, aby mo­
gli być tym bardziej pomocni swym 
wiernym, wśród których przebywają, 
dizieląc ich znoje i troski codzienne.
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W niewoli rat...

Człowiek pracy grzęźnie w długach
Miliony pracowników umysłowych, ; 

robotników, rzemieślników i drobnych ■ 
kuprów — większość potrzebnych prze­
dmiotów kupuje na raty. Mniej zamoź- : 
ne warstwy społeczeństwa nie mogą so­
bie pozwolić na jednorazowy onac>zlny 
wydatek. Robiąc poważniejsze sprawun ■ 
ki są zmuszone płacić drożej lecz za to . 
w drobnych kwotach miesięcznych.

Sprzedaż aparatów radiowych, ubra­
nia, umeblowania, a nade wszystko róż- I 
nych drobnych przedmiotów ndepierw- 
szej potrzeby odbywa się wyłącznie sy­
stemem ratalnym.

Po domach i biurach chodzą niezli­
czeni agenci, proponując, na dogodnych 
warunkach: pióra wieczne, zegarki^ ko­
sztowne wydawniietwa i wiele innych 
miłych i pożytecznych, lecz nie nie­
zbędnych drobnostek.

Płacić kilka złotych miesięcznie wy- 
daje się nawet mało zarałśaljąeemu pra­
cownikowi głupstwem. • Kupuje więic 
chętnie i to częsbo, rzeczy zbędne.

Z drobnych rat pows-tają duże sumy. 
Zadłużenie pracownika zwiększa się w 
zastraszający sposób. Przychodzi jakieś 
nieszczęście . choroba, niespodziewane 
wydatki i... nie ma za cso płacić rat.

Sprawa idzie do sądu, następują stra 
cenią z pensji. Na pierwszego zamiast 
pełnego wynagrodzenia pracownik o- 
trzymuje grosze.

To jest jedna strona medalu. Drugą 
jest sprawa cen przedmiotów sprzeda­
wanych na raty.

Jeden z większych kupców, handlu­
jących kilimami huculskimi, sprzedał 
plik zobowiązań swych klientów za 60 
proc, wartości nominalnej, Jeżeli kupiec 
może sprzedawać zobowiązania swych 
klientów za 60 proc, ich wartości, bez 
straty dla siebie, to towary nabyte — 
przepłacone zostały co nałjmniej o 100 
procent.

Ten niebywały wyzysk uderza w mi­
lionowe masy nabywców.

Zarabiają zaś na tym: niesolidny 
kupiec, agent, który ma większy obrót 
i większą prowizję, a przede wszystkim 
oszuści, którzy kupują już z myślą, że 
nigdy nie zapłacą należności.

Spekulanci nabywając od kupców zo­
bowiązania za 60 proc, wartości, liczą 
się z tym, że 30 proc, ich będzie nie 
ściągalne. Za tych oszustów muszą pła­
cić uczciwi nabywcy, ponieważ kupiec

Kursy ślusarsko-monterskie 
WOJSKOWO . PRZETWÓRCZE

Towarzystwo wojskowo - techniczne uru­
chamia w roku szkolnym 1938-39 szereg dzień 
nych śłusarsko-monterrfóch kursów wojsko­
wo - przetwórczych rocznych dla absolwentów 
szkół rzemieślniczych i dokształcających, pra­
gnących poświęcić sdę służbie zawodowej ja­
ko przyszli podoficerowie w charakterze maj­
strów wojskowych ewent. równorzędnych w 
wojska i marynarce wojennej.

W roku szkolnym 1938-59 będą uruchomio­
ne następujące kursy dzienne:

1) ślusarsko - monterskie samochodowo- 
eziołgowe (dział: samochodowo-czołgowy w 
Warszawie, Sandomierska 12-14;

2) ślusarsko - monterskie lotnicze (d-zały: 
lotniczo-silnikowy, płatowcowy), w Warsza­
wie, Sandomierska 12-14;

3) ślusarsko - monterskie wkrętowe (dz ał: 
okrętowy) w Gdym, Morska 79;

4) ślusarsko - monterskie uzbrojeniowe 
(działy: puszikarski, ruszaiikarski) w Warsza­
wę, Leszno 72.

Kursy te mają za zadanie teoretyczne i .pra­
ktyczne specjalizowanie ślusarsko - monter- 
słrfe w odnośnym dziale.

Absolwenci kursów uzyskują szereg upraw­
nień w twyskan u płatnych praktyk i w woj-

Na kursy mogą być przyjęci urodzeni w la­
tach 1918, 1919, 1920 i 1921 i posiadający 
zdolność fizyczną do służby wojskowej zawo­
dowej w charakterze majstra wojskowego, 
stwierdzoną pisemnym orzeczeniem Komisji 
wojskowo - lekarskiej.

Podlania o przyjęcie na kursy winny być 
złożone z dołączeniem koniecznych dokumen­
tów do Ekspczytury wojetłódzkiego BSuio 
Funduszu Pracy w Sosnowcu, ul. Zakręt nr. 7, 
gdzie również kandydaci mogą uzyskać bliż­
sze dane o warunkach przyjęcia m kursy, 
programie zajęć i tp.

już się asekurował przez odpowiednie 
wyśrubowanie ceny.

Winę istnienia tak wielkiego cdse-tfe. 
zobowiązań nieściągalnych ponoszą a- 
gencj. Pragnąc sprzedać większą ilość 
przedmiotów i otrzymać większą pro­
wizję nie sprawdzają zupełnie możliwo­
ści płatniczych nabywców.

Obecny system sprzedaży ratalnej 
jest w wysokim stopniu szkodliwy: — 
wielu woli być tyimi, za których inni 
■płacą, niż płacić samemu za innych; 
ludzie uczą się żyć nad stan, zamiast 
oszczędzać, zadłużają się itp-

Mń „AORir Srasł.™
Od 15 sierpnia 1938 r. 

zmiana programu artystycznego:

IGA HELSI 
przemiła tancerka salonowa

Jolanta Tournell 
urocza tancerka w swoim repertuarze

Znany zespół muzyczny pod batutą
p. KARSAWINA

t.

Si

01 ol Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

25
Sierpień

Czwartek
Ludwika. kr. fir., Grzegorza 
Słowiański: Namysława 
Słońca węch. 4.34, zach. 18.411 
Księżyca w. 435, aach. 188.

HISTORIA PODAJE:
1526 Urocz, wjazd Zygmunta I do Warszawy 
1660 Wielki pożar Gniezna i katedry.
1674 Król Sobieski odbera Bracław. 
1920 Litwina najmują Wilno.

PRZYSŁOWIA:
Jak Bartłomiej nie zaseje,
Nie pokropi święty Idzi,
To się żyta mało w polu widz \

AFORYZMY:
Nie jest najlepszym graczem ten, kto się z. 

takiego uważa, ale nie zawsze i ten, który za 
takiego uchodzi. •

RADY PRAKTYCZNE:
Aluminiowe naczynia czyści sic mydłem bez 

użycia piasku.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIĘ: „Arena życia**.
EDEN: I. „Nie znała miłości**. II. „Życie 

we dwoje**.
PATRIA: „Byłam szpiegiem".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25
H, Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

-------- oOo-------

Konferencja okręgowa
CZG W SOSNOWCU

Wczoraj odbyła sę .w Sosnowcu konferencja 
okręgowa delegatów CZG Zagłębią Dąbrow­
skiego z udz ałem przedstawicieli Zagłębia 
Krakowskiego.

Na konferencji omawiano sprawę wypo­
wiedzenia umowy zbiorowej w przemyśle gór­
niczym oraz stw erdzono fakt, że przemy­
słowcy nie przystąpili jeszcze do pertrakta- 
cyj w sprawie zawarcia nowego układu zbio­
rowego. Omawiano rówńeż sprawę wypłaca­
li® rent robotniczych przez ZUS.

Konferencję zakończono powzięciom odpo-
wie&ńch uchwał.

Należy prowadzić walikę z obecnym 
systemem ratalnym. Sfery mniej za- 
imiożne nie powinny ulegać pięknym stó­
wkom agentów i kupować przedmiotów, 
zbędnych i zbyt drogich. Władze sądo­
we winny być bardziej bezwzględne w 
stosunku do nieuczciwych nabywców, 
którzy są jednostkami aspołecznymi.; 
administracyjnie zaś — zabrać się o- 
strzej do kupców-spekulantów sprzeda­
jących na raty.

Bezwzględna kontrola cen może tu 
zmienić radykalnie obecną sytuację.

Teatr w Katowicach
Czwartek, dnia 1 września br. „Wfłiki w no­

cy** inauguracyjne przedstawienie w sezonie 
o godz. 20.

Na rozpoczęcie nowego sezonu 1938-39 wy­
stawi Teatr ‘rai. St. Wyspiańskiego w Katowi­
cach komedię Tadeusza Rittaera pt. „Wilki 
w nocy". Znakomitet to dzieJo cieszące sę 
zawsze na scenach naszych rosnącym powo­
dzeniem reżyseruje pozyśkany świeżo z Kra­
kowa Wiktor Biegański. Obsadię sztuk- stano­
wią: W. Stanisławska, M. Stoeńska, E. Jarec­
ka (pozyskana świeżo- z koncernu TKKT), W. 
Biegański, M. Godlewśki, J. Tatarkiewicz i E. 
Trzebiński.

Jednocześnie rozpoczęto próby z następnej 
premiery nieśmiertelnych „Dam i huzarów" 
A. Fredry w reżyser i Konstantego Tatarkie­
wicza i w doborowej obsadzie. Wystąpią tu 
W. Siemaszkowa, Br. Bronowska, H. Rozwa­
dowska, I. Szabelakówna, Z. Tokarski, Wł. 
Brochwicz, J. Snay, H. Jastrzębski, I. Kw at- 
kowska, M. Walterówńa, St. Kostrzewski, K. 
Brandt i Rycharski A

Obie sztuki wystawione będą w nowej n- 
seenizacji i w oryginalnej oprawie plastycznej 
pendzla J. Jarnutówśk-ego.

Znaczne rozszerzenie
LICZBY APTEK W B. KONGRESÓWCE

Min. opieki społ. rozesłało organizacjom go­
spodarczym projekt zmian w instrukcji o u- 
daielen u koncesyj na zakładanie aptek na ob­
szarze b. Kongresówki. Projekt ten przewi­
duje m. in. obniżenie t. zrw. norm ludności 
przypadających na jedną aptekę. ■

Mianowicie w osiedlach liczących do 25 tys. 
mieszkańców norma ma być obniżona z 5 tys. 
do 4 tys., w osiedlach liczących od 25 do 50 
tys. — Z 6 tys. do 5 tys. itd.

Zmiana ta, zmierzająca do zagęszczan a 
jęci aptek ▼ Polsce, podyktowana jest -wzglę­
dami na zdrowotność i wygodę ludności.

Od 1 października podrożeją 
BILETY KOLEJOWE W RUCHU

PODMIEJSKIM

Z dniem 1 października br. ogranicaone ma­
ją być ulgi kolejowe, stosowane dotychczas 
w bardzo szerokm zakresie na kolejach pań­
stwowych w ruchu podmiejskim.

Z wyjątkiem okresowych biletów zniżko­
wych dia robotników, które pozostaną bez 
zmiany, zmniejszone mają być wiszelke inne 
ulgi, stosowane przy biletach okresowych dla 
młodzieży szkolnej itd.

NA FAL! DN!A
• *:- J«ż JESUSA!

Na kalendarzu byfo wicaioraj &w. Bar. 
ttomieja — -wiedtug nauki drteń poże­
gnania lata. Za oknem mno, szaruga, 
wiatr. DaŁwnle punktualna jest w tym 
roku jesień! A przecież jeszcze tak nje 
da-wino, zaledwie tydzień temu, było bak 
ciepło i słonecznie.

Nie traeiba się jednak tym martwić. 
Chociaż urogdowo mamy już jesień 
PIM twieitdlzd, i nie ma 'powodu by'mu 
■nie wierzyć, że ogarniająca nasz "kraj 
fala zimna i deszczów jest tylko przej­
ściowa i że za kilka dni znów będziemy 
mieli. „laito“.

Panu-jąca r..ad Polską depresja baro. 
'metryczna, wywołana ścieraniem się 
diwóch wrogich mas powietraą: awrotni 
koiwo-kontynentalnego ' polarne - mor­
skiego, pnzesutwa się bowiem na 'północ 
i powodu,je stopniową poprawę stanu 
pogody.

Dziś będiziie jesaoze pochmurno. Słu­
pek rtęci w termometrach poUnaese się 
jednak utrzymywać się będzie na 
wschodzie poniżej, na zachodzie powy­
żej 20 stopni.

Etykiety na worki
Z MĄKĄ I KASZĄ

MOŻNA NABYWAĆ NA KREDYT

Od 5 września rb. zaczną być pobierane o- 
płaty od mąki i kaszy w drodze nabywania 
przez młynarzy odpowiednich etykiet w urzę. 
dach skarbowych. Za etykiety niekonecznie 
trzeba płacić gotówką, a można również otny 
mać je na 1-miesięezny kredyt. Zezwoleń na 
to udz ielają izby skarbowe, dokąd młynarze, 
pragnący skorzystać z kredytu, już pownn: 
kierować podania.

Przypomnieć należy, że do 5 września 
wszystkie młyny zaopatrzyć się muszą w spe­
cjalne plomby i płombowanice. W ich interfe 
sie leży, aby uczyniły to wcześniej, bo termin 
5 września jest ostateczny i żadne tłumaese- 
na po tej dacie nią będą uwzględniane

DROGA BIELIZNA
zostaje zniszczona przez pot i 
nie przez pranie. Konserwuje si< 
przez częste delikatne pranie „mydłem
Kołłontay" 3740

Z Śląskim Klubem
DZIENNIKARZY RADJbWYCH

NA DOROCZNĄ WYSTAWĘ RADIOWA 
DO WARSZAWY!

Klub Dziennikarzy Radiowych Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego przy współudziale Lg. 
Popierania Turystyki w Katowicach organi­
zuje na dne 28 i 29 bm. pociąg popularny w 
Śląska i z Zagłębia Dąbrowskiego do Wars za 
wy na Doroczną Wystawę Radiową.

Cena przejazdu tam i spowrotem wraz 1 
kuponem, uprawniających do bezpłatnego u- 
działu w wyc ieczce po stolicy — 11.70 zl 
Karty wstępu na Doroczną Wystawę Radiową 
w gmachu polskiej YMCA przy ul. Konop­
nickiej tuż obok Placu Trzech Krzyży.

Odjazdy: dnia 27 bm. z Katowic o godz. 
22.05, z Szopienic o godz. 22.14, z Sosnowca 
o godz. 22.05, z Będzina (Miasta) o godz. 22.M 
Przyjazd do Warszawy o godz. 5.50 rano dnia 
28 bm.
Powrót z Warszawy nastąpi dnia 29 bm. 0 

godz. 21.50 z Dworca Gdańskiego.
Przyjazdy: dnia 80 bm. do Będzina (Mia­

sta) o godz. 3.46, do Sosnowca o godz. 4.—> 
do Szopienic o godz. 4..09, do Katowic o god’ 
4.17.

Karty kontrolne sprzedają: kolejowa kasa 
biletowa w hali byłej III Masy na dworcu 
w Katowicach okienko nr 1 oraz wszystka 
biura podróży na Śląsku i w Zagłębiu Dą­
browskim.

Uczestnicy, dojeżdżający od stacji odle­
głych od Kątowe ponad — 20 km korzystają 
z 5&/o zniżki dojazdowej w obydwu kierun­
kach (t. zn. do Katowic i z Katowic do miej­
sca zamieszkana).

X BUDOWA SUSZARNI SZLAMOWEJ '' 
BĘDZINIE. Magistrat Będzina przystąpił d® 
budowy suszarni szlamowej. Roboty prow _ 
dza miejski zakład wodociągowo - kanaliza 

cyjny.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ko­
palna hr Renard w Sosnowcu został potłucz* 
ny podczas pracy robotnik Wojciech Kuś, zS 
mieszkały na Pogoń. Potłuczonego umiesz 
czono w szpitalu.



Z„KURIBR ZAC^R^DNI"' czwartek 25 sierpnia 1938 rotor

Dom chłopski stanie w stolicy
I Zagłębie Dąbrowskie powinno dorzucić swe cegiełki 

Apel powiatowego Związku Młodej Wsi
Powiatowy Zwriązek Młodej Wsi w 

pędainie nadesłał nam następującej tre­
ści odezwę:

Grudniowy Zjazd' Centralny Delega­
tów Młodej Wsi w Warszawie postano­
wił podjąć akcję budowy Domu Chtóp- 
skiego w’stolicy naszega państwa.

Dom Chłopski będzie z jednej stawny 
trwałym symbolem woli i siły obecne­
go pokolenia wiejskiego, z drugiej zaś 
będzie ułatwiał dalsze kształtowanie 
twórczej i budującej się postawy chłop- 
skńej wobec przyszłości Rzeczypospoli­
tej. .

Wszystko oo żywe i zdrowe na tere­
nie wiejskim, znajdzie swój wyraz w 
Domu Chłopskim. Tu bowiem koncen­
trować się będzie myiśl główna kultury 
duchowej : mataralmej no>wej wad 'pol­
skiej. Zarówno teatr chłopski, pieśń i 
muzyka, jak rówinieź wszelkie zjazdy, 
kongresy i zgromadzenia, wymagają 
pomieszczenia większego zespołu ludz­
kiego, muszą znaleźć tu swoje miejsce. 
W gmachu tym znajdą miejsce insty­
tucje kulturalne, naukowe i gospodair- 
oze. Tu mieścić się będzie Akademia 
Chłopska i muzeum chłopskiej twórczo­
ści artystycznej ■ użytkowej oraz cen­
trala 'wydawnicza i biblioteka. Obok 
nich będzie mieć swoją siedzibę centrala 
wytwórczości j wymiany .oraz Bank 
Chłopska jako główna instytucja finąn 
sowa wsi polskiej. Zespół inżynierów 
Bwiązkowyoh już opracowuje plany bu­
dowy-

Budowa taka będzie wyjnagala du­
żego nakładu pracy i środków pienięż­
nych. Caily teren Rzeczypospolitej bę­
dzie masa! składać się na urzeczywist­
nienie tego wielkiego ?ą)iniaru. Niech 
rolnik polski, będący ostoją państwa, 
znajdzie również na wzór chłopów z są- 
siednieh państw rolniczych, swoją sie­
dzibę i ognisko kultury w tej umiłowa­
nej stolicy o- którą łamały się w krwa­
wym boju wraże szeregi moskiewskie.

Dzisiaj, kiedy z całego lataj u płyną 
składki na budowę Domu Chłopskiego, 
niechaj w okresie od 27 sierpnia do 3 
września 1938 roku nie zabraknie i rol­
nika zagłębiawskiego. Niechaj swoim 
drobnym, lecz ze szczerego serc® ofia­
rowanym datlkiem, zadokumentuje swój 
udział w tej przeogromnej pracy podno 
szenia kultury duchowej i materialnej 
młodego pokolenia chłopskiego w wol­
nej ukochanej Ojczyźnie.

łlając władny Dom Chłopski, wiej­
skie dziecko pragnące kształcić swój 
umysł dla dobra wisi i kraju, znajdzie 
godne miejsce i większe możliwości — 
niżeli to było dotychczas.

Puszczając między organizacje wiej- 
s©e li&ty zbiorcze na ofiary na budowę 
Domu Chłopskiego, mamy niezłomną 
nailzjeję, iż zapełnią się one nazwiska 
m‘ godnych synów i córek wsj polskie; 
a przede wszystkim członków i członki 
We zrzeszonych w organizacjach przo­
dujących w życiu kulturalnym i duch: 

' 'W wsi.
Niezależnie od list zbiorczych, zwra­

camy się <i gorącym apelem do zanzą- 
oow wszystkich organizacji jak: Kółek 
^“czych, Kół Gospodyń Wiejskich, 
waży Pożarnych, Kół Młodej Wsi, Od- 
®a‘0\v Związku Strzeleckiego, świetlic 

aiu ,1>Owiatwego, Kas Stefczyka, 
jWdzielni, Zarządów Gmin i innych 
^wymienionych, oraz ludzi dobrej 
m > 0 wykupienie cegiełek w sumie 5, 
10 lub 100 zł.
^== , „ , • ' ■ !=

o nowy układ zbiorowy
W HUTACH SZKŁA

wczoraj zwołana została przez inąpe- 
wie* Pracy w Sosnowcu konferencja w spra- 

zawarcia nowego układu zb orowego i 
<jy plac w hucie szkła Horowicza i Gaj-
hobn ków Zełnieszyc2cłl> utrudniającej 60 ro- 

gj^^^iciele huty oświadczyli, że nie mogą
P-ować postulatów robotniczych, o ile nie 

•>Staszi pewno^ci> i konkurencyjna huta 
K c w Dąbrowie zawrze podoimy układ, 

czono rer‘?ię Wobec tego przerwano i odro- 
dział n° plail<u> NWym wezmą w niej u- 

Przedstawiciele właśc cieli obu hut, se- 
“Włążku, delegaci robotników.

Niechaj czyn nasz będzie wyrazem 
myśli i dążeń naszych.

Dla ujednostajnienia akcji tylko jed­
na organizacja w kaiżdej wsi będzie zaj­
mować się 'Zbiórką .oraz, sprzedażą cegie­
łek. Wobec tego Zarządy organizacji 
otrzymujących okólnik i listę zbiorczą 
zechcą dła dobra sprawy natychmiast 
wejść w 'kontakt z organizacjami sąsie­
dnimi swojej wsi. Poza tym zbiera o-

RESTAURACJA
KABARET 
DANCING

flary na listy zbiorcze i śprzedaje ce­
giełki: Okręgowe T-wo Organizacji i 
Kółek Rolniczych, Powiatowa Organi­
zacja Kół Gospodyń Wiejskich oraz Po­
wiatowy Związek Młodej Wsi mieszczą­
ce się w Będzinie, gmach Starostwa.

za zgodność
Prezes: (—) Oz. Trzcśonka 

Sekretarz: (—) Jan Jelonek.

' względni! prośbę więźnia, sam zaś na wszelki 
wypadek stanął na stipży kc3o zamkniętych 
drzwi

Gdy tylko Kalużzry znalazł się sam, błyska­
wicznie otworzył okno i dokona! artystyczne 
'„salto nrortale" na tor kolejowy.

Niezwykle zuchwały skok z pędzącego p< 
ciągu udał się więźniowi w całej pełni, alb' 
wiem mimo natychmiastowego zatrzymr 
ipoc ągu, nie udało się ująć zbiega.

„SAVOY” Stsoowiec il. 3-lala8.
TEL. 61-961 PODZIEMIA — TEL. 61-904

1111| 11 Od 15 sierpnia 1938 zmiana programu artystycznego:

Podwyżka płac
W FABRYCE „«N1W‘

Jak w swoim czasie donosiliśmy, robotnic; 
fabryki wyrobów szmerglowych „Uniom" ty. 
Będzinie wystąpili z żądaniem, podwyżki pła; 
Wczoraj odbyła się w taj sprawie konferen­
cja w Inspektoracie pracy w Sosnowcu, 
której osiągnięto porozumienie.

Zawarto nowy układ zblorcwy przewidują­
cy podwyżkę płac robotniczych, wynoszącą 
ponad 20%. Poza tym robotn ey żonaci otrzy­
mywać będą miesięcznie 3 złote, zamiast de­
putatów węglowych.

W fabryce pracuje 56 robotników.

IR A A R I: „Tabu“ — „Diabeł** — „Bolero".
BASIA LANKOSZ: „Tango Argentyńskie** —„Boston** 

„Excentric“.
HELA GRYCZYńSKA; „Czardasz** — „Mazur** — „Taniec 

Rumuński** 
,Tango Salonowe** 

„Paso - DoWe“.
WANDA LIŃSKA: „Wajc Angielski**

Ostatnie dni świetnej orkiestry
BRACI PAŹDZIEJEWSKICH

Obóz Zjednoczenia Narodowego
Okręgu Kieleckiego

ZEBRANIE RAD OBWODOWYCH
W tych dniach odbyły się w Ostro­

wcu, w Opatowie i Sandomierzu zebra­
nia Rad Obwodowych OZN z udziałem 
przewodniczących poszczególnych od­
działów.

Na zebraniach tych obecni byli dele­
gat sztabu OZN mec. Browiński, prze­
wodniczący Kieleckiego Okręgu OZN.. 
'poseł W. Długosz i sekretarz Okręgu 
mgr. Dusza.

Tematem obrad były aktualne spra­
wy organizacyjne.
NOWE KOŁA OZN
W OBWODZIE KIELECKIM

Na terenie Oddziału OZN Bodzentyn, 
w Obwodzie Kieleckim, powstały dwa 
nowe kola Obozu: we Wzdołe i Siekier- 
nie. W zebraniach organizacyjnych — 
tych kół wzięły udział liczne rzesze 
mieszkańców Wizdoła, Siekierna, oraz

okolicznych osad i wsi.
Oba zebrania odbyły się w obecności 

delegata Obwodu Kieleckiego OZN.
ZEBRANIE RADY OBWODU 
WŁOSZCZOWSKIEGO OZN

We Włoezczowie odbyło się pod prae- 
wódnictwem przewodniczącego Wta- 
ezowiski-ego Obwodu OZN p. Kazimie­
rza Wąsowskiego zebranie Rady Ob­
wodu. Dokonano kooptacji nowych 
członków do Rady oraz wyborni kamfeja 
rewizyjnej i sądu koleżeńskiego.

Przewodniczący Obwodu scharakte­
ryzował dotychczasowe wyniki pracy 
Obozu na terenie powiatu WŁoszcao- 
wskiego.

W dyskusji liczni mórwey poruszyła 
szereg spraw o charakterze organiza­
cyjnym i lokalnym. Wysumęte przez 
mówców postulaty znalazły swój wyraz 
w ustalonym na zebraniu planie pracy 
Obwodu na najbliższą przyszłość.

Imienia: Szyja —
NIE MOŻNA ZMIENIAĆ NA OSKAR

Najwyższy Trybunał Administracyjny roz- 
patrywał skargę obywatela z Krakowa p. Szyj 
G., który odwołał się do N. T. Adm. w związ­
ku z decyzją Min, spraw wewnętrznych, od­
mawiającą mu zamienienia imienia Szyi na 
Oskar.

Pan G. powoływał się na zaświadczenie •za­
rządu gminy żydowskiej, stwierdzające, że 
według spisu żydowskich 'imion;, imiona Szyja 
i Oskar są identyczne. Urząd wojewódzki kra­
kowski, a następnie MZnastenstwo spraw wewn 
imały, że miana Szyja i Oskar nie są iden­
tyczne, i podania załatwiły odmownie.

N. T. A. postanowił skargę Szyi G. odda­
lić, wychodząc z założenia że ,jeżel rodwee 
obrali dla swego dziecka imię oraz jego pew­
ną formę i obrane imię zostało w tej formie 
zapisane do ksiąg metrykalnych, to nie ma 
żadnych podstaw do póńnaejezego prostowani* 
tego zapisu".

Tragiczne wypadki dzieci
Porażenie prądem i pod kołami wagonów

Zderzenie tramwaju
Z FURMANKA

Wczoraj w (południe tramwaj a przyczępiką 
prowadzony przez motonndczego Włodarskie­
go, zdążający z Sosnowca najechał na uhey 
Pierackiego w Będzńfe w pobHśu mostu na 
Przemszy na jednokonną ftmnanlkę.

Wskutek zderzenia wóz został rpowainta 
uszkodzony, a koń pokaleczony. Siedząca na 
wozie 34-le<tnaa Genowefa B^eń doznała wsku­
tek upadku ogólnych pottaezeń, jadący zań 
obok niej jej ojciec staruszek, Andrzej La­
skowski z Niegowoniczek, powiatu Zawier­
ciańskiego wyszedł bez szwanku.

Znajdujące się na wozie w w;dkszej ilości 
iają i śmietana uległy znaezczenau.

Policja prowadzi dochodzone, celem ustale­
nia przyczyny zderzenia.

We wsi Będusz wydarzył się tragicz­
ny wypadek śmierci 5-letniego chłopca 
Antoniego Czarneckiego. Chłopiec, ba- 
v’iąc §ię n® podwórzu szkolnym chwycił 
,v pewnej chwili rękami za zerwane 
przewody elektryczne. Ciężko porażone 
prądem dziecko zmarło po kilkuminuto­
wych męczarniach.

Inny nieszczęśliwy wypadek, którego 
ofiarą padł 8-letni chłopiec, wydarzył 
się w Zagórzu.

8-letni Tadeusz Malik, zamieszkały z

rodzicami w Zagórzu, biegając po torze 
prowadzącym z Dąbrowy na kopalnię 
Niwka wipadł pod kola wagonów poicią- 
gu jadącego tyłem, doznając poważ­
nych obrażeń.

Nieszczęśliwego chłopca przewieziono 
do szpitala św. Barbary w1 Dąbrowie, 
gdzie amputowano mu lewą nogę.

Nieszczęśliwe wypadki, którym ule­
gają dzieci zdarzają się ostatnio dość 
często, to też rodzice powinni zwracać 
większą uwagę na swe pociechy.

Pokrajał żonie twarz brzytwą
na ulicy w Sosnowcu

Złe pożycie małżeńskie stało się przy­
czyną krwawego zajścia, które rozegra­
ło się na najruchliwszej w Sosnowcu 
ulicy Modrzejewskiej.

Stefaai Kozioł, lat 38, mieszkaniec 
Sosnowca, bezrobotny sanitariusz spot- 
kawtszy na ul. Modrzejewskiej swą żonę 
Marię, z którą nie mieszkaj kilka lat, 'po

krótkiej wymianie słów, wyjął brzyt­
wę i ciął ją w twarz i szyję. Z okropnie 
zeszpeconą twarzą przewieziono Kozło­
wą do szpitala.

Tragedia małżeńska znalazła epilog 
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu, 
który skaza! wojowniczego małżonka 
na rok więzienia.

Zuchwała ucieczka więźnia
x pędzącego pociągu

narzekał na .silny ból żołądka i w pewnym 
momencie poprosił ekskortującego go poli­
cjanta, aby pozwolił mu wejść na chwilę do 
uMkseji.

Policjant, nie podejrta«ając podstępu, u-

Samobójczy skok
Z I PIĘTRA

Cierpiącą od dłuższego cąasu na uporczywe 
bóle żołądka Liba Skolimowska, zamieszkała 
w Sosnowcu przy ulicy Czystej 4 w przyetę- 
p'e silnego podniecenia wyskoczyła z okna I 
piętra na bruk.

Wskutek u/padiku Skolimowska doznała pęk 
nięcia podstawy czaszki oraa obrażeń wewnę­
trznych. Przewieziona do szipitala nr emskiego 
w Sosnowcu, denatka wkrótce zmarła.

;—-— 1 . arty
Litrem własnej krwi

PODTRZYMAŁ 4YC1E BRATA
Apoloniusz WinmioH hrat Tadeusza, 

adiunkta kolejowego z Gdyni!, ofiarny 
zajścia z kolej araaimi niemieetkimi w 
Gdańsku — wezwany został z Torunia 
do łoża umierającego brata. Tadeusz 
Wiimick! bowiem, z powodu utraty 
krwi P° odcięciu mu prz«z pociąg obu 
nóg i lewej ręki; był już u kresu sił.

Na propozycję lekarza p. Apoloniusz 
Winnicki zgodż'1 się na natychmiasto­
wą transfuzję krwi.

Dzięki temu ciężko ranny mógł 'Póź­
niej złożyć zeznania przed sędzią śled­
czym.

DOBRA RADA
Poeta: Nie wiem co zrobić. Czy mam spalę 

moje poezje, czy też wydrukować je?
Przyjaciel: Pierwszy pomysł jest zawsze 

najlepszy!

Tor kolejowy aa Porajem był onegdaj wi­
downią nieawykłego wypadku,

Z Tomaszowa Mazow eckiego powracał pcd
eskortą policji do więzienia w Mikułowie nie
jak- Kałueny, który od samego Tomaszowa
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Podharcmistrze z Dębek mają głos

Zagłębiowskie „Czuwaj” z nad Bałtyku 
Przyjechaliśmy — Afrykańczycy — Przez Karwię-Jastrzębią Górę- 
Lisi Jar-Władysławowo do Gdyni! — Dźwigi i suwnice — „Zawisza 

Czarny" — Okręty wojenne — Morze, tyś nasze!...
Przyjechaliśmy do Dębek dnia 4 sier­

pnia 1938 r. Obóz liczy 34 uczestników, 
a komendantem obozu jest dh hm Zdzi­
sław Czarnomski, .oboznym dh phm 
Franciszek' Gruba („żalziebełko"), go­
spodarzem'Reroń Piotr. Całość pomie­
szczona jest w 10 namiotach, w których 
śpią w sumie 4 zastępy plus zastępowi. 
Za jadłodajnię służy nam duży hangar. 
O godz. 6 rano budzi obóz głos pobud­
ki, dając tym znak, że i dzień i praca 
dla „panów podharcmistrzów" się roz­
poczyna- Dzień przechodzi pracowicie i 
jak najpogodniej w świecie. Humor jest 
pierwszym władcą.

Zagłębie nie pozna swoich synów. 
O-arni jesteśmy i opaleni by harcerze 
gdzieś z dalekiej Afryki. Zasługą na­
szych kucharzy jest, że zaopatrują na­
sze niezgruntoiwane żołądki w wyśmie­
nite posiłki.

13 i 14 bm. odbyliśmy wyśnionym 
szlakiem wielką „wykę"! TJrasa tej wy­
cieczki była następująca: W sobotę tj. 
dnia 13 bm. o godz. 4 rano wyruszamy 
z Dębek i idziemy wzdłuż brzegu morza 
przez Karwię, kierując się na Jastrzę­
bią Górę. Po drodze wstępujemy do o- 
bozu harcerzy z Wołynia, gdzie spoży­
wamy posiłek. Pożegnawszy miły Wo­
łyń zagłębiowskim „Szczęść Beże!" — 
idziemy dalej.

Przeszdłszy Lisi Jar oglądamy po z- 
nik wystawiony w tym miejscu na pa­
miątkę wylądowania króla Zygmunta 
HI Wazy w r. 1594, wracającego ze 
Szwecji.

Rozewie. Zwiedzamy latarnię morską 
im. St. Żeromskiego, mającą 27 m. wy­
sokości, a wybudowaną na wyniosłości 
mającej 53 m. wys. od poz. morza, świa 
tło tej latarni posiada siłę 4 tys. świec, 
a przepuszczone przez pryzmaty daje 
moc 6 milionów świec. Widoczne jest 
na 90 km w głąb morza. Jest to naj­
silniejsza latarnia na Bałtyku, a druga 
w Europie.

W Hallerowie zjadamy obiad. Po 
zwiedzeniu pięknego portu rybackiego 
w Władysławowie siadamy do pociągu 
i jedziemy koleją przez cały Hel. Z He­
lu płyniemy statkiem „Jadwiga" do 
Gdyni.

Chwile wyczarowane z baśni tysiąca 
i jednej nocy. Gra syrena okrętowa, 
świecą zakosy fal. Przed nami tysiące 
świateł, okręty i statki sunące w dal i 
przybijające z daleka, rozgwar i rytm 
tak drogi sercu a nieznany — przed na­
mi port polski wystrzelający daleko w 
morze swymi molami... Ileż słów się 
ciśnie na usta, a każde za małe, ba skro­
mne, aby mogło pełnym brzmieniem za­
chwytu oczu i duszy przemówić. Jesteś­
my w Gdyni!...

Godzina 22. Spożywamy kolację w 
Harcerskim Ośrodku żeglarskim 1 uda- 
jemy się na zasłużony wypoczynek do 
Masowego. Hotelu turystycznego.

Następnego dnia tj. 14 bm. zwiedza­
my motorówką part. Niestety, nie po­
trafię opisać tego wrażenia, jakie uczy­
niła na nas Gdynia ze swoimi urządze­
niami portowymi.

Jej potężne dźwigi i suwnice, które 
przenoszą całe wagony węgla na statki 
i okręty," potężne, budynki służące za 
magazyny, chłodnie, łusaazarnle ryżu i 
inne pomieszczenia portowe — wywo­
łują dumę i najwyższe zadowolenie z 
tego co posiadamy.

świecą w słońcu sierpniowym pa­
szcze armat, wychylając się z okrętów 
wojennych stojących w porcie na kot- 
wcy. Widok tych jednostek bojowych 
powoduje wielką radość w sercu. Budzi 
się pożądanie, aby mieć ich jak najwię­
cej! Aby nasze wybrzeże było zabez­
pieczone na wypadek, gdyby wróg wy­
ciągnął chciwą rękę po nasze morze.

Po zw edzeniu portu, zwiedzamy 'nasz 
fearcsrakz statek szkolny „Zawisza Czar

ny“, na którym witamy kapitana tego 
statku generała . Zaruskiego.

Krótka -przerwa. Idziemy na miasto, 
aby odbyć tradycyjny zakup 'pamiątek. 
Godz. 15.35 odjeżdżamy z Gdyni pocią­
giem przez Puck do Hallerowa, a na­
stępnie autobusem do Karwi.

1 oto znów Idziemy wybrzeżem do

PRZY WATRZE
Rozsaumiał się smrekowy las...
A gwiazd promiennych aichy szlak 
Jak czarodziejski lśni się pas ' 
Jak rozsypany srebrny mak 

z zaczarowanych czar...

A tam gdzie lasu granic skraj 
Do góry ogień niesie wiatr 
I płynie śpiew przez leśny raj, 
śpiew od harcerskich płynie watr... 

płynie przez skalny jar...

Hej! Duszę mieć, jak ogień ten 
Gorącą, silną jasną!
W niej jako skarby kryć bez cen 
Płomienie, co nie gasną!

Płomień zapału, siła, moc, 
Potęga, młodość ducha — 
To światło, co zwycięży noc, 
Spać nie da w marzeń puchach! 

Do czynu porwie nas!

Płomiennie płynie przez las śpieiw, 
Bucha zeń siły mocny żar, 
Jak dym z palonych górskich drzew — 
To watr harcerskich dziwny czar!

Wokoło szumi las...

Na harcerskim szlaku...

Teresa Harsdorf

KONDOLENCJE HARCERSTWA 
DLA SKAUTINGU SŁOWACKIEGO

Z powodu agonu Wodza Narodu Słowac­
kiego księdza Andrzeja Hlinki, Przewodu czą- 
cy Związku Harcerstwa Polskiego woj. dr 
Machał Grażyński wysłał do bratn ej organi­
zacja katolickich skautów słowackich depeszę 
kondolencyjną.

HARCERZE POLSCY Z HOLANDII
W WARSZAWIE

W niedzielę 21 ban. przybyła do Warszawy 
wyceczka 45 polskich harcerzy z Holandii 
pod wodzą komendanta głównego liarcerstw;. 
w Holandii ks. Wilhelma Hoffmana. Mili go­
ście przybyła do stolicy, odw edzawszy uprze­
dnio Kraków j Częstochowę.

PO WYJEŻDZIE HARCERZA WAGNERA 
Z AUSTRALII

Polskie władze harcerskie otrzymały obec­
nie list od komisarza zagranicznego skautów 
australijskich w Sydney, zawiadamiający o 
odznaczeniu podróżującego na jachcie „Zja­
wa III" dookoła świata harcerza Władysława 
Wagnera srebrną odznakę skautów australij­
skich.

List podkreśla również duże znaczenie pro­
pagandowe podróży Wagnera dla Polski i pol­
skiego harcerstwa, oraz doskonałe wrażenie,
jak e tan ostatni pozostawił po sobie w Au-
eteaiii

Dębek, gdzie obozujemy. W piersiach 
pełno najpiękniejszych uczuć.
O, Morze! Morze! Tęsknoto i dumo! 
żadna wizaąć ciebie nie zdoła piitęga, 
Na straży stoi narodu 'przysięga,
Co ślubowała wierność twym poszumom

Czuwaj!
Antoni Nowak, sekretarz obozu.

ROZROST KATOLICKIEGO AUTONOMICZ 
NEGO ZWIĄZKU, SKA.UTOWEGO 
W CZECHOSŁOWACJI

Główna kwatera skautingu czeskiego notu­
je ostatnio znaczny rozrost szeregów katolic­
kiego „autemon cznego związku skautowego 
w ziemi morawsko-śląskiej. Do wspomniane­
go związku wstępuje m. in. duża ilość mło­
dych ks ęży. Księża ci po otrzymaniu odpo­
wiedniego przeszkolenia obejmują następnie 
stanowiska nstruktorskie.

HARCERSTWO NA FALACH ETERU
W ciągu ostatniego półtora roku zaznacza 

gię duży rozwój krótkofalarstwa w Związku 
Harcerstwa Polskiego. W tej chwil-’ pracuje 
już na terenie Polski 11 krótkofalowych ra­
diostacji harcerskich: dwie w Warszaw ę — 
SP11C, oraz SpiXP i po jednej we Lwowie 
(SPllBP), Płocku (SP1IJ), Włodzimierzu 
(SP2LI), Katów cach (SP3HS), Częstochowie 
(SP1OC), Kraśniku (SP1KG), Poznaniu 
(SPhIO), Zalesiu (SP1SC) oraz Drohobyczu 
(SP1MQ).

LORD OF NUFFIELD DOBROCZYŃCA 
SKAUTÓW ANGIELSKICH

Znany filantrop angielski lord of Nuff eld 
ofiarował ostatnio na skautowy fundusz angiel 
sld 50.000 funtów saterlingów (ok. półtora 
miliona złotych!)

.Wanto za^nąazgć, że obecny lord oi NuffieW 

nazywał się dawniej p.Morris j roapęezął 
rierę od rej.irowama rowerów. Z zebranych 
oszczędności założył fabrykę rowerów, a na. 
stąpnę znaną wytwórni; ę samochodów mar\i 
„Morris". Z eh. Tą dojścia: do dużego nująt- 
ku, p. Morris rozpoczął szeroką dzaalalmść 
filantropijną, ofiarowując na ; cele społeczne 
w c ągu ostatnich 7 lat 14.000.000 funtów 
szterlingów. W uznaniu zasług na niwie spo. 
łecznej, król angielski mianował p. Morrisa 
lordem of Nuff ełd.

Obozowa noc
Zamilkły śmiechy, rozgwary — 
cisza w obotzie.
Gwiazdy spryskały niebiosa iczermałe 
i świecą, jak łzy hamowane, 
zastygłe na mrozie.
W dolinę wpełzły mgły białe

gdzieś z niewidzialnej czary 
pciwołi wylewane.
A w górze księżyc srebrną łuną płonie

Powietrze czyste, ożywcze, świeże! 
noc cicha — leśna —
Krew mi pulsuje w skroń; 
tajemną, żywiicziną pieśnią.
Las mym żywiołem — do lasu naleję!

Stanisław Paszkiewicz

POD KĄTEM

Czy jol iiśmoca śroflKi?..:”
Drużyna X obozując;’. w naszym są 

siedztwie postanowiła a^nganizować 
czyn społeczny. Chwalebna inicjatywa. 
Porozumiano s;ę z kierownikiem szko­
ły we wsi, poczyniono zakupy, rozesłano 
zaproszenia, przygotowano popisy i na­
grody dla stających do zawodów.

Festyn (bo tak imprezę nazwano) ma 
się odbyć w obozie, a dochód przezna­
czony na potrzeby kulturalne wsi.

Jest gódz. 17. Zaproszeni — zjada­
my się w komplecie: są Katowice (XVI) 
iest Kraków (IV) i my, t. zw .zgrywa 
agłębiaki. W obozie festyp w całej 
olni.
„Grzmią skrzypaczki. _huczą baey...‘‘ 

krasne dziewoje wywijają z parobkami 
: „konia" i „obertanego" (tańce góral­
skie), a poniektóra para to sobie tak po 
cichu, pokąd jesracze zapas starczy wyj­
dzie z 'kręgu tanecznego za drzewa i — 
•gorzałeczką odwilży zmęczone od okrzy­
ków gardło. Oczywiście „monopolka 
została przyniesiona z domu, jako że w 
bufecie harcerskim sprzedawano z tej 
dziedziny tylko piwo.

Prawie skończyły się urządzone w 
międzyczasie potosy harc., kiedy na re­
rum wystąpiły dwie uspirytusowane fi- 
gury (miejscowi pp. gajni) i nj ż tego 
ni z owego zaczyna się bójka. Nie po­
mogły tłumaczenia, że program 
wyczerpany, że dźwierze obozu się za­
myka, że spektakl nie na. czasie. Nie po­
mogło. Trzeba było wezwać pzmócy po- 
leji, która krewkich górali uspokoiła. 
Uff!...

Niesmak i moc refleksji. Co za nie­
obliczalne skutki mogły być tej awan­
tury, jeśli się zważy, że podhalanie IV 
bią się bić długo, dobrze i gromadnie; 
A umysł samrciczony — przestaje byc
umysłem.

Wniosek chyba tylko jeden. Na 
renie obozu nie robić żadnych podob­
nych festynów. A nawet ogniska dla 
(publiczności winny się odbywać poza 
jego granicami.

A już wykluczone jest, żeby na ta- 
kiej imprezie sprzedawan? coś wysk°; 
kowego, choćby tym czymś miało byc 
tylko piwo. , .

Nie zawsze, nie zawsze cel uświęca 
środki.

DZIWNY NAPÓJ
Dziwnym napojem jest kawa. Nąjp-«-w 

bi się ją czarną, potem dolewa się c^6. ' 
żeby była biała. M esza się ją z cykorią, ' 
była gorzką, potem dosypuje się cukru, że J 
była słodką. Nagrzewa się ją, żeby była 
rąca, a potem dmucha się, żeby wystygł*'

ODKRYWCA
— Czemu nadaliście waszemu chłopcu 

zwisko: Kolumb?
— Bo on pierwszy złapał Amerykę na n* 

szym radioaparacie!
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KRONIK OLKUSZA

Redukcja robotników
w WOLBROMIE

Wsktrtek bratał zamówień, fabryka gum, 
WoH>rom“ w Wolbromiu, zredukowała 50 ro- 

totnfców. w tym większość kobiet. Po po- 
prawiemo się kcmamtetury, zredukowani zo- 
stant e?»wrotem

Grób niemowlęcia

W SIENI POD PODŁOGĄ

W Wielmoży koło Skały pod Ojcowem, po­
licja dokonała makabrycznego odkrycia w 
sieni domu gospodarza Głowack ego.

Na pewnej głębokości pod podłogą anałe- 
aono zakopane zwłoki niemowlęcia, które 
Katarzyna G. z Wielmoży, panna, bezpośred­
ni po przyjściu na świat, zakopała w sieni.

Gzy niemowlę zmarło śmiercią naturalną, 
czy też pozbawione zostało życia, ustalić się 
nie dało z powodu rozkładu c :ała.

Matka twierdzi, że dziecko zmarło.

% NOWY DYREKTOR. Dyrektorem gimna­
zjum państw, im. Kaiz. Wielkiego w Olkuszu 
sśanowany został- p. Jacek Jedliński, dyrektor 
gimn w Solcu nad Wsią.

NAJBLIŻSZY MECZ CHMIELEWSKIEGO
Według wiadomości nadeszłych z Ameryki, 

Chmielewski stoczy w dniu 29 bm. swą diruga 
rolkę na gruncie amerykańskim. Przeciwni­
kiem jego będzie William Hughes. Mecz 
będzie się w Buffalo.

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE
W niedzielę o mistrzostwo ligi walczyć bę- 

d»:
w Warszawie — Polonia z Cracovią,
w Krakowie — Wisła ze śmigłym,
W Łodzi — ŁKS z Wartą,
we Lwowie Pogoń z Warszawianką, 
wreszcie w Chorzowie AKS z Ruchem.

0 WEJŚCIE DO LIGI
W najbliższą niedzielę rozpoczną się fir. . 

Iowę rozgrywk o wejście do Ligi. Jak wia 
domo, do tyeh rozgrywek zakwalifikowały 
się: krakowska Garbarnia, łódzki Union Tou- 
ring, świętcchłow eki Śląsk i łucki PKS,

W niedzielę odbędą się dwa mecze: Garbar­
nia walczy z Union Touringiem w Krakowie, 
a Śląsk z PKS w Łucku.

Lwa z tych klubów wejdą do Ligi na miej­
sce dwu drużyn, które spadną.
JĘDRZEJOWSKA JUŻ WYGRYWA

W Bostonie rozpoczęły s ę zawody tenisowe 
0 ^strzostwo Ameryki w grach podwójnych. 
Partnerką Jędrzejowskiej jest pierwsza ra- 
^eta Francji Mathieu.

Para polsko-francuska rozegrała p erwsze 
spotkanie z parą amerykańską Burritt — 
s*ager, bijąc ją 6:0, 6:1. Para polsko-francu­

za jest faworyzowana i uważana za na-jpc- 
ażmejszą parę w turnieju.

1£DZYPAŃSTWOWE MECZE 
PIŁKARSKIE

Zarząd PZPN, zatwierdził ostateczny pr; 
gram jesiennych meczów międzypaństwowych 
s mianowicie: 10 września z Niemcami w

Panika wśród żydów olkuskich
z powodu duru brzusznego

Od przesado miesiąca w Olkuszu trwa ] 
epidemia duru brzusznego, która od 
czasu do czasu zabiera swe ofiary wy­
łącznie ze sfer uboższej ludności żydo­
wskiej. Ostatnio zmarło pięć osób 
tę epidemię.

Wypadki śmierci wywołały panikę 
wśród żydów olkuskich, gdyż jest publi­
czną tajemnicą, że sporo wypaidków 
choroby jest ukrywanych celowo dla 
uniknięcia interwencji władz sanitar­
nych, a jeszcze więcej dla przykrych 
skutków zamknięca handlu i przedsię­
biorstw, bowiem epidemia grasuje 
wśród tej klasy ludności.

Dla zapobieżenia epidemii, w miej-

ŻYCIE GOSPODARCZE
Kredyty eksportowe Państwowego Banku 

Rolnego w roku 1937
Zgodnie z założeniami polityki gospo­

darczej Rządu i jego zamierzeniami na 
odcinku poprawy sytuacji rolnictwa — 
wr oku ubiegłym finansowany był wy­
datnie eksport artykułów hodowlanych 
w celu spowodowania wizrostu rentowno 
ści przede wszystkim drobnych gospo­
darstw rolnych, gdzie produkcja hodo­
wlana stanowi poważniejszą pozycję w 
dochodzie rolnika.

Kredyty eksportowe wypłacone m. in. 
przez Państwowy Bank Rolny w roku 
1937 osiągnęły wysokość 57,8 miln.. zł.

21,9 miln. zł. w roku poprzednim

Bilans Banku Polskiego 
za II dekadę sierpnia

W drugiej dekadze sierpnia zapas złota w 
Bsmfcu Polskim powiększył się o 0,2 mdto zł 
do 447,7 miln zł; stan pieniędzy zagran icznych 
i dewiz zmniejszył się o 27 tys. zł do 10,9 
miln zł.

Suma wykorzystanych kredytów obniżyła 
się o 0,6 miln. zł do 738,2 miln zł, przy czym 
portfel wekslowy spadł o 3,7 miln zł do 674,3 
miln zł; portfel zdyskontowanych biletów skar 
bowych zmniejszył się o Ojł min zł do 34,7 
miln zł; stan pożyczek zabezpieczonych za­
stawami wzrósł o 3,3 miln zł do 29,2 miln zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu

Kamienicy, 25 wrześn'a z Jugosławią w War­
szawie i z Łotwą w Rydze, 23 października 
z Norwegią w Warszawie, 13 l stopada z Ir­
landią w Dublinie.

Ponadto projektowany jest w drodze po­
wrotnej z Dublina mecz nieoficjalny z Ho­
landią.

Iscowym ośrodku zdrowia przeprowadza 
się od miesiąca szczepienia ochronne. 
Do tej pory szczepień takich dokonano 
około 650, Ostatnio frekwencja szeze- 
pieóiowa znacznie wzrosła i dochodzi 
do stu osób dziennie, przeważnie ze sf er 
żydowskich.

W dttńu wczorajszym poddali się 
szczepieniu wszyscy pracownicy zarzą­
du miejskiego w Olkuszu.

Oplata za szczepienie wynosi 1 zł. na 
rzecz Tow. Przeciwgruźliczego, nieza­
możni, po przedstawieniu kartki od ó- 
piekuna społecznego, zwolnieni są od 
opłat..

Efektem tego było sfinansowanie wy­
wozu zwierząt w stanie żywym i bitym 
jak też przetworów produkcji zwierzę­
cej na sumę stanowiącą ca 25°/o ogól­
nej wartości omawianego wywozu z 
Polski'w ub. roku.

Tak pokaźna akcja finansowa ekspor­
tu artykułów hodowlanych odbiła się 
niewątpliwie korzystnie na poziomie 
cen uzyskiwanych przez rolnika—hodo­
wcę na rynku wewnętrznym, czego wy­
razem było zmniejszenie się rozpiętość, 
cen w roku ubiegłym między artykula 
mi produkcji hodowlanej i roślinnej.

powiększył się o 8,6 miln zł do 36,2 miln. zł.
Poizycja „inne aktywa" obniżyła się o 12,6 

miln zł, do 199,9 min zł, pozycja zaś „inne 
pasywa" uległa zwiększeniu o 0.8 miłn zł do 
167,1 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły 
o 19/) m in zł do 276,6 miln zł.

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy­
żej omówionych zmian — spadł o 24,8 miln zł 
do 1,081,4 miln zł.

Pokrycie złotem wynos' 35,8 proc. 1
Stopa dyskontowa 4 i pół proc., stopa od 

pożyczek zastawnych 5 i pół proc.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY. 
SLOWICACH spędzono od dn a 17 do 22 bm. 
wołów 35, buhaji 60, krów 358, jałówek 50, 
świń 1142, owiec 2, cieląt 235, razem 1852 szt. 
zwierząt. Płacono w dniu 22 bm. za 1 kg ży­
wej wagi za nierogac znę (Ceny loco Targo­
wica łącznie z kosztami handlowymi) od 0.95 
do 1.20 zł. ' '

Wilno najtańszym miastem
W POLSCE

Według ostatnich danych GUS ceny deta­
liczne artykułów żywności nadal utrzymują 
się na najniższym poziomie na Ziemiach 
Wschodnich. Wilno spośród większych ośrod­
ków jest najtańszym miastem w. Polsce Naj­
droższym byłaby Gdynia. PodcZas gdy w Wil­
nie k>'logram chleba żytniego kosztuje 30 gr, 
w Gdyni 37 gr. Za litr mleka płacono w Wil- 
n e 19 gr w Gdyni 24 gr. Masło na wybrze­
żu morskim kosztowało 8,20 zł, jaja 10 gr 
sztuka, mięso wołowe 1-,4Ó, w-eprzowe 1,60, 
ziemniaki 10 gr, w Wilnie ceny za te artyku­
ły kształtowały się następująco: masło 3.20, 
jaja 7 .gr sztuka,, mięso wołowe 1)10, wieprzo­
we 1,35, ziemniaki- 6 gr za kilogram.

Sędzia staje w obronie
„WROGA AMERYKI" nr. 1

Tego n e było dotąd nawet w Ameryce.
Podczas rozprawy w procesie „króla gan­

gsterów politycznych" Jamesa Hinesa doszło 
do niezwykle ostrego starcia między proku­
ratorem Deweryem, a przew-odniczącjyin sędzią 
Peioorą. W pewniej chwili sędzia pecora zde­
nerwowanym, podniesionym głosem zwrócił 
,:wagę prokuratorowi, że o ile natychmiast 
nie dostarczy dowodu winy Hinesa, prżerwie 
proces, św adkowie oskarżenia, zdaniem 'śę-i 
dziego, opowiadają historie nie mające, nic 
wspólnego z procesem.

Na sali sądowej zapanowała c sza pełna 
nerwowego oczekiwania. Oczy wszystkich 
skierowane były na prokuratora Deweya.

Ten wstał i powoli- wycedź ł ze spokojem:' 
— 3 lata prowadzę śledztwo w sprawie Hi­

nesa, wroga Ameryki nr. 1, trzy lata zbieram 
materiał, dowody w-ny tego największego 
złodzieja w- historii Stanów Zjednoczonych. 
Trzy lata'pracuje Bez wytchnienia, dn em i 
nocą. Pan węc, panie sędzio, może poczekać- 
przynajmniej 3 dni.

Gdy tylko .prokura tor skończył — reporte­
rzy rozpoczęli wyśd g do- telefonów. W pół • 
gódrińy później na mieście ukazały się dodat. 
ki nadawyczajhe,

Welic'e tytuły wołały: „Pecora broni Hine- 
sa‘‘ „Pecora grozi Deweyowi" „Prokurator 
zażąda zmiany sędziego" „Sędzia Pewra — 
przyjacielem gangsterów".

Cąła historia stanie się bardziej zrozumiała, 
gdy przypomnimy, iż sędzia Pecora był przy­
jacielem Hinesa, że „król gangsterów poli. 
tycznych" popierał jego kandydaturę na but 
mistrza Nowego Jorku...

Zapisz się na członka
P. M. S.

Powieść kryminalna
Przekład Eugeniusza Bałuckiego

------ ‘ 77)
Ostatnie zdanie zostało wypowiedziane z taką 

^wakacyjną bezczelnością, że John się zdziwił, jak 
nald Hardy powstrzymał się od oświadczenia, że 

dworcowa już przed kilkoma godzinami are- 
^ala Prebble‘a.

Zamiast tego inspektor odparł łagodnie:
T W^oskuję z tych słów, źe pan ma poważne ^ay jego Winy.

Robert Lawrence rozłożył bezradnie ręce. 
n Niestety, panie inspektorze! To są tylko luź- 
, Podejrzenia. Wypowiadam je dla. dobra sprawy, 

mi zależy .na wykryciu zbrodniarza. Nie oszczę- 
mJ01 w^aa?e'?'o szwagra, nie widzę powodu, abym 
jja . ^^^izać obcego mi człowieka — PrebbWa... 
jr. mówiąc, on Się nazywa Smeeth. Było to
seta samą niespodzianką jaik historia z ka-
ozio-wh u ™10’ inspektorze, w tym domu
pll12v?®k co krok wjpada ma jakąś niespodziankę, 
kład J1?Yważnie- No, miech pan pomyśli, na przy 
nogamt • ™®roie. Cały dom przewróciliśmy do góry 
kaset®■ nnic! Przypusizczam, że ojciec zdeponował 
by banku. Byłoby rzeiczą okropną, gdy-

R^jiJT^-W^aazam. panie Lawirence —
.Maruy..— Zostawmy na razie w sp J 

d-ziinę domysłów, a powróćmy do faiktów. Ubiegłej 
nocy wszedł pan do pokoju ojca. Ozy pan tam szu­
kał testamentu?

— Oczywiście, ale nic nie znalazłem.
— A co było w środę po południu ? Podobno idąc 

na górę pan coś wręczył pokryjomiu swojej ciotce, 
pani Bandwełl.

Robert Lawrence ściągnął brwi, potem parsknął 
nagle śmiechem i odpowiedział niemal kpiąco:

— Nie sądziłem, że pan i o tym wie, ale mogę 
to wytłumaczyć z czystym sumieniem; Szliśmy do 
swoich pokojów i wówczas ciotce wetknąłem w dłoń 
pudełeczko z pierścionkiem brylantowym. Gdy tu 
byłem przed kilkoma dniami, .prosiłem ciotkę Stellę
o. pożyczkę. Nie miała pieniędzy, jednak chciała mi 
pomóc, więc mi dała gardro wartościowy pierścień 
z brylantem, który zastawiłam w Londynie. Wyku­
piłem go przed przyjazdem do Lawrence Cóuit, 
a zwróciłem pierścionek ciotce w sposób nieco taje­
mniczy tyflk-o dlatego, że nie chńałem, by żona wue- 
dziaał o tej transakcji. Proszę zapytać parnią Baró- 
w-ełl, jeśli pan ma 'jakiekolwiek wątpliwości. Zresztą 
mogę ulizdelić dokładnlejsizych wyjaśnień:- zastawi­
łem pierścień u You-nga i Ewansa na Wellington 
Street. Wykupiłem go w tan wtorek. Taksator. mnie

John Hanriigan doznał rozczarowania. Nie cier­
piał tego aroganta, Mia’ wrażenie, że Robert Law­
rence czul się, jak gdyby siedział na beczce z pro­
chem i potokiem słów chćał zamaskować swoją nie­
pewność.

John popatrzał badawczo na inspektora: cny Ro­
nald Hardy podzielał jego zdanie? Zdawało się, że 

— przerwa! i nie, poniewż nie zadawał więcej pytań i nie siprżecl- 
spikaju dzie-1 wił się, gdy Robert Lawrence wstał i odszedł cświad-

czając, że musi się zobaczyć z siostrą Mary...
— Będzie to dla niej straszny cios. Czuję się 

teraz, jak gdybym był katem, który ma wykonać wy­
rok. Ale trudno, sprawiedliwości musi stać się za­
dość.

Po odejściu Roberta Lawrenee‘a inspektor s'e- 
diział długo w głębokim zamyśleniu i John nie .odwa­
żył się mu przeszkodzić.

Zapadał wieczór. Na zachodzie dolne brzegi'1 
chmur były jeszcze czerwotno-rdzawego koloru, ale 
paiłk już mocne cienie. W dolnej części domu
painowałr ^zygnębiająca cisza — widocznie wszyscy 
przenieśli się na pierwsze piętro.

John spróbował sobie wyobrazić scenę, która 
tam się rozgrywała w tym momencie: skomlący Nor­
man Fenwick, sztywna i niedostępna pani Bardwell, 
rozgorączkowana Łucja pochłaniająca łapczywie 
wszystko, co trąciło sensacją i zgrozą, wreszcie Ma­
ry Fenwick... jak w takich wypadkach skarżą się 
i jęczą. Prawdopodobnie powiedziała mężów/ kilka 
eiarlpUdieh słów, zarzucając mu niedołęstwo... i bez­
denną głupotę.

A więc Robert Lawrence dawno podejrzewał 
szwagra. Gzy go 'naprawdę sumienie ruszyło?!... Na 
tę myśl John Uśmiechnął się — tak dziwne mu saę 
wydało zestawienie: sumienie i Robert Lawrence.

— Hallo, panie Harrigan! Chciałbyjn zobaczyć 
pokóó Prebble‘a.

John Hanrig-ain podnóisł się posłusznie. Pamię­
tał, że rządca mieszkał w tym samym budynku służ­
bowym, ale wejście doń było z drugiej streny. Gdy 
okrążyli damek, spotkali Rankilna, który szedł z ło­
patą w ręce i coś mruczał pod nosem.

(e. d. n.>
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ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

DROBNE OGŁOSZENIA
RóżneLOKALE POKÓJ 

słoneczny na I piętrze 
z używalnością łazien­
ki do wynajęcia. Orla 
26 m. 12. 3698

techą dobrej gospodyni jest korzystaniez APARATÓW ELEKTRYCZNYCH
gospodarstwa domowego.

Nasza taryfa pozwala na korzystanie z aparatów elek- 
trycznych bez ograniczeń.

— - WIZYTA REGENTA WĘ GIER W NIEMCZECH
Na-zdjęciu regent Węgier admirał Horthy w towarzystwie kanclerza Rzeszy
Hitlera w Kiłami, w drodze tnau roczystość spuszczenia na wodę wielkego krążownika 

„Książę Eugeniusz".

KUPNO 
i SPRZEDAŁ

ZAPISY m

KURSY 
BUCHALTERYJNE, 

STENOGRAFII 
waz pisania, liczenia na maszynach

MICHAŁA

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25, przyjmuje sekre­
tami codziennie w g. 9—13 i 16—19. Zniż- 
ki tramwajowe. — Niezamożnym stypendia

3743
ry opsae poszczególne działy7, a więc; dział 
przemysłowy, dzał Polskiego Radia (studio, 
aanpdifikatornje), dział krótkofalarstwa i we: 
le atrakcyj, w jakie obfituje Wystawa. O g. 
19,30 transmitowany będz e drugi w tym dniu 
koncert z DWR zatytułowany „Podróżujmy" 
w wykonaniu zespołu Pawła Rynasa. W przer 
wie Tadeusz Frenkiel wygłosi trzy parodie 
powieści egzotycznych. ,

MASZYNA 
Dt> SZYCIA 

szafa z żaluzją, ładny 
dywan, tapczany tanie 
biurko amerykan, po­
leca: Handel Mebli no­
wych > używanych — 
B. Błotniewski, Sosno 
wiec, 3-go Maja 7. U- 
wasa'- w podwórzu 

3746

POKÓJ 
umeblowany z wygo­
dami przy ul. Pierac­
kiego zaraz- do wyna­
jęcia solidnemu Panu. 
Wiadomość w Księ­
garni „Polonia, Sosno­
wiec, Hale „Rozwoju" 
Tel. 6-15-86, 3748

2 POKOJE
z kucłm'4 do wynaję­
cia. Sosnowiec, Robot­
nicza 1. Informacje u 
dozorcy lub telefoaicz 
nie Nr. 61419. 3441

■MNMHBIWn
PROGRAM RADIOWY
POLSKIE RADIO TRANSMITUJE 
OTWARCIE DWR

Dnia 25 bm. o godz. 1? Polskie Radio dla- 
słuchaczy całej Polski nada-je transmisję z 
otwarca Dorocznej Wystawy Radiowej w 
gmachu Polskiej YMCA w Warszawie. Bez­
pośrednio po tym transmitowany zostanie ze 
studia wystawowego koncert w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej Polskiego Radia pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga, z udziałem 
solćsbki, ulubienicy Warszawy, Barbary Ko- 
Btrzewskiej. W programe koncertu muzyka 
polska.

O godz. 1853 będą mogli radiosłuchacze za­
znajomić się z DWR dzięki reportażowy któ-

CZWARTEK 25 SIERPNIA
5545 Audycja poranna 6.20 Muzyka z płyt

6.45 Gimnastyka 11.557 Sygnał czasu 12,08 Au­
dycja południowa 18,50 Wiadomości bieżące 
14.00 Muzyka z płyt 15.10 Giełda zbożowa i 
towarowa w Katowcach 15.15 „Wyprawa po 
skarby" audycja dla dzieci • starszych 15.30 
Autor czyta swoje utwory: Jan Baranowicz
15.45 Wiadomości gospodarcze 16.00 „Melodie 
północy" 16.45 „Nowe zawody dla kobiet" po­
gadanka 17.00 Pogadanka sportowa dła pra­
cownic f zyczaiych 17.10 Polska muzyka ope­
rowa. Wykonawcy: Stanisław Drabik—tenor, 
oraz orkiestra opery warszawskiej 17.50 Wia­
domości rolnicze 18.00 Dalszy c ąg koncertu 
18.20 „Łowca żmij" pogadanka 18.30 Orygi­
nalny Teatr Wyobraźni: „Pełną parą na Hong 
kong" 18.53 Reportaż o Wystawie Radiowej 
w Warszawie 19.00 Zespół ludowy Franc uz­
ka Kosińskiego 19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 „Podróżujmy" koncert rozrywkowy 20.40 
Pogadanka aktualna 20.45 ,.Naprawa struktu­
ry rolnej ne Śląsku" pogadanka 21.00 Trans­
misja z II międzynarodowego festivalu mu­
zyki kameralnej w Tręczyńskich Gieplcach 
21.55 Wiadomości sportowe 22.05 „Za miedzą" 
audycja słowno-muzyczna-.

MAKULATURA 
gazetowa do sprzeda­
nia. Wiadomość „Ku- 
r'er Zachodni". 3739

Słupy betonowe 
ogrodzeniowe, płyty, 
krawężniki sprzedaje 
firma: Słotta — Słu­
żalec, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 54.

KSIĄŻKI 
używane szkolne i po­
wieściowe od dorosłych 
nabywa Księgarnia 
..Polonia" Sosnowiec, 
Hale „Roswoju". 3747

Samochód bez skrzynki biegów
Sensacyjny wynalazek włoskiego inżyniera

W Cambridge na posiedzeniu brytyj­
skiego stowarzyszenia profesorów złb- 
ioiia zostało sprawozdanie o wynalazku 
Włocha, Pieiwo Sałerni, niewątpliwie 
óitanowąicym przełom w konstrukcji sa­
mochodów.

Wynalazek Pierro Sałerni polega na 
całkowitym usunięciu skrzynki biegów 
e konstrukcji samochodów. W jego sa­
mochodzie włączany będzie za pomocą 
lewarką tylko bieg przedni i tylny.

Wynalazek oparty jest na zasadzie 
transmisji siły przez płyny: zwykły 
motor samochodowy uruchamia pompę,

tłoczącą ctewę <k> ohwodu zamkniętego, 
w ramach którego znajduje się turbi­
na, połączona bezpośrednio z kolami na­
pędowymi.

Doświadczalny samochód Salem.ego 
■pnzebył już 100 tysięcy kilometrów, a 
system napędowy tego wozu nie wyka­
zuje żadnych śladów7 zużycia.

Konsumcja benzyny przy napędzie 
Salemi-ego jest zmacanie mniejsza ani­
żeli przy użyciu przekładni sztywnych. 
Ostatnio samochód doświadczalny krą­
żył po ulicach Cambridge, budząc ogól­
ne zainteresowanie.

Dramat życia i miłości lu^zi pod szminką!

KINO „Arena życia”
Bohaterowie areny! Ostatnie salto mortale! Auto śmierci! 

Niebywała tresura zwierząt!
W roi. gł. A. Horbiger, Al. Malerstock> Anna Uhlig i in.

Ceny od 25 gr.
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Reklama K
4| jest dźwignią W 

handlu! F

KINO „EDEN“
DZIŚ! Wielki film, który zdobył złoty me­

dal Photoplay‘u
„NIE ZNAŁA MIŁOdCI* 

w roi. gł. najpopularniejszy wamp ekranu 
ROSALIND RUSSELL i wytworny JOHN 

BOLES
Drugi film: Wspaniała satyra na snobów 

„ZYCIE WE DWOJE“ 
w roi. gł. ROBERT MONTGOMERY 

i HELENA VINSON
Początek o g. 17.80, w niedzielę o g. 15,80

WIELKIE INWESTYCJE 
LIGI POPIERANIA TURYSTYKI 

Rzut cka na kolejkę górską w Krynicy, z w*, 
dokiem na taras oarz restaurację na szczycie 

góry Parkowej.

KINO-TEATR

POMNIKI
i rzeźby artystyczne 
oraz wszelkie wyrób 
betonowe poleca ta- 

nio „Wiktoria" Dąbrt- 
wa, ul. Narutowjca 
41, tel. 68-436. Dogoj 
ne warunki płatności! 
Robota gwarantowi

UZDROWISKA
BYSTRA

Pensjonat leczniczy Di 
Szarowskiego czymj 
cały rok; położeaie 
przepiękne, — lrochnia 
wykwintna. 5153

KOEDUKACYJNA 
SZKOŁA 

przysposobienia Afa 
nistracyjno - Handlo­
wego przyjmuje td 
9—14 zapisy ahsolweo 
tów i absolwentek. - 
Informacji udziela: Se. 
kretariat Męsk ej 

Szkoły Handlowej T. 
Płockiego w Sosnowca 
1-go Maja 25 Telefon 
61-284. 3731

KURSY
Kroju. Szycia, Modę 
lowcnia Zaborowskie! 
przyjmują zapisy. So­
snowiec, Piłsudskiego 
18. . ; «8ł4

POSADY 
i PRACE

PRZEDSIĘBIORSTW 
przemysłowe w Za­
głębiu Dąbrowska j: 
szukuje techniki dy­
plomowanego z powi­
ną wieloletnią prakty­
ką. w konstrukcja™ 
stalowych i dokłada 
znajomością staty­
ki. Wiek do 40 lat. u 
ferty pod „Konstru­
ktor" do Adnnn et ra­
cji dziennika.

POTRZEBNY 
pomocnik do piektrr- 
Jana Króla, Sosnowe: 
Orla 22.

GOSPODYNI
z dobrymi świadedj’ 
mi poszukuje P4?3“: 
u pana. Zgłoszena ® 
Administracji *' 
pod „Gospodyni".

DZIŚ

.piw „Byłam szpiegiem'
L“ (Fraulein Doktor) "

reżyserii Pabata
w roli głównej Dita Parło i Pierre BlancLar
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